Led 


zis 


Nr. 226 (626) 
Menata 


NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBO:NiICZY IGE 


i WLOŚCIANSKI 
KTOTEK TY D A E N 


REDAK C TEZ 
przyimuie interesantow 
od godz. 12 do 2 popołudniu 


ADMINISTRACJE 
czynna od godziny 8 do 18 


Konto w Banku „Spolem” 
Oddz. w Warszawie Ni. 195 
Konto w P. K. O. Ni. 1-980 


6 stao 


WARSZAWA, NIEDZIELA 18 SIERPNIA 1946 R. (A) 


CENTRALNY 
ORGAN 


> 


BPEL AK 


Wydawca: Rada Naczelna 


PPS" 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


P. P. S. 


` Cena numeru 2 zlote 


ROK 52 


NIECH ZYJE 
SOCJALIZM! 


Redakcja i Administiacja 


WARSZAWA 


AL Jerozolimskie 121 
TELEFONY: 


Redaktor Naczelny 8.85-01 
Sekretarz Redakcji 8.85-02 
Administracja Wydawnictwa _ 8.85-04 
Kierownik ` Wydawnictwa 8.85-03 
Zarząd Drukarni 8.85-06 
Drukarnia 8.79-61 


Polak 


przewodniczącym Komisji Wojskowej Delegacja 


Konferencji Pokojowej w Paryżu 


PARYŻ (PAP). Pierwsze posiedze-' stwo. Delegacja polska dołoży wszel-jją się do Paryża na nagłe wezwanie 


nie komisji wojskowej: rozpoczęło 
się w piątek po południu pod przer 
wodnictwem delegata Francji Fou- 


Duparc. Przewodniczącym wy- 
ank zał jednogłoście Polak, sth. 


skowy R. P. w Paryżu. 


dniczącego. łosił prze- 
tel przewo ka : id rE powie Irenai i dyr kyai 


mówienie, w 
dział: 

z głębi serca dziękuję Panom za 
wielki zaszczyt, rar dzięki wybo- 
rowi Panów spotkał Polskę. Jestem 
wyborem tym głębiej wzruszony, iż 
p irera aE mia wojenremu Pol 

fed SHKOWI ej i - 
ski ha wezystkich frontach walki ze 


twu i cierpieniu narodu polskiego. 
; Po Faea 1939 r., spowodowanej 
techniczną i liczebną przewagą wro- 
ga, naród polski nie stracił ani na 
chwilę wiary, prowadził dalej boha- 
terską walkę u boku sojuszników. 
Żołnicrz polski bił się mężnie pod 
dowództwem gen. Sikorskiego, na 
bratniej ziemi francuskiej w 1940 r. 


wspólsym wrogiem ofiarom, aj 


Lotnictwo polskie wzięło czynny. u-/ l 


dział w obronie Londynu. - 

Na froncie wschodnim półmiliono- 
wa armia polska wraz ze zwycięską 
armią radziecką wyzwoliła ziemię 
polską, przerwała słynny Wał Po- 
morski, uczestniczyła w  zd:b ciu 
Berlina. W ofensywie sojuszników 
we Włoszech żołrierz polski wziął 
szturmem Monte Cassino i Anconę. 
Wziął udział w oswobodztniu sojusz 
niczej Francji, Belgii i Holandii. Na 
wszystkich morzach marynarka pol- 
ska wniosła również swój wkład zwy 


cięstwa. 


Ruch oporu w Polsce wiązał duże 


siły niemieckie. Powstańcy warszaw, 
scy oraz partyzanci z Lubelszczyzny 
i | Tereni naiki tępili wrcga, mimo 
krematoriów Oświęcimia. Wróg wy-| 
mordował 6 milionów naszej ludno-| 
ści, ponieśliśmy bezpowrotne straty 
materialne i kulturalne. ; 
Polska powstająca dziś z ruin do, 
nowego życia, pragnie wsieść takiż 
wkład w stworzenie trwałego poko-, 


ju, jaki wniosła w walkę i zwycię- portowanych Polaków, niezależnie 


a" 


LONDYN (PAP). — Agencja si 
tera donosi z Bombaju, Ze Pandi 
Nehru, którego w kołach Kongresu 
nazywają już premierem 1 punice 
spraw zagranicznych pitone 
rządu Indii — oświadczył, że „aj 
mają stanowić centrum wielkiej tede- 
racii państw azjatyckich. | i: 

„Problemy zarówno Bliskiego „ja 
i Dalekiego Wschodu obchodzą In- 
die” — powiedział przywódca partii 
kongresowej. „Jasnym jest. że Indie 
powinny stanowić bazę obronną 
państw azjatyckich . 

ZAMIESZKI W KALKUCIE 


LONDYN (PAP). — W czasie za- 
mieszek, które wybuchły w Kalkucie 
w związku z wyznaczonym przez Ligę 
Muzułmańską „dniem akcii bezpośre- 
dniej”, dla zadokumentowania nega- 
tywnego stosunku do brytyiskiego pro 
jektu rządowego w sprawie Indii 100 
osób odniosło rany. Studenci muzuł- 
mańscy przedefilowali przez miasto 
wznosząc okrzyki na cześć Paxistann 
(kraj zaludniony przez = 
nów). Przewodn* ząCy Liei Muzuł- 
mańskiej, Jinna wygłosił na wiecu 


ł 


i 


: cwski, attache woj; 
Marian _ Naszkcwski, min. Wierbłowski, radca Winiewicz oraz am 


owski obejmując fo- basador Skrzeszewski. Do komisji dla spraw” 
Pułk. Naszkows ją Us ekonomicznych Włoch weszli min. Kaczo- 


jopuścił N. Jork w dniu 16 sierpnia, udając 
się do Paryża na pokładzie statku „Queen 
Mary“. Senator Vandenberg uda się do Pa- 
ryża w przyszłym tygodniu samolotem. i 
przybędzie 


tylko jako hołd, | 


| 


Pandii Nehru 


| o przyszłości Indii 


kich starań, by nasze prace przyczy- 
niły się do jak rajszybszego ustale- 
na pokoju, tak bardzo upragnione- 
go przez narody świata”, 

PARYŻ (PAP). Do komisji dla spraw po- 
litycznych t terytorialnych Włoch weszli 


wania w sprawach traktatów pokojowych 
są jego zdaniem „przykre, irytujące i tru- 
dne“. 

Wezwani senaforowie są przedstawiciela- 


ma nadzieję uzyskać większość w izbie de- 
putowanych w wyborach listopadowych. 
PRZYJĘCIE 
W AMBASADZIE JUGOSŁOWIAŃSKIEJ 
PARYŻ (PAP). Szef delegacji jugosłowinń- 
skiej na Konferencji Pokojowej, wicepre- 
mier Kardel wydał przyjęcie na cześć nczest- 


VANDENBERG W DRODZE DO PARYŻA 
WASZYNGTON (SAP). Senator, Connały 


tam jednocześnie x senatorem 
Connaly. ż si 

Senatorowie po rozmowie odbytej z pre- 
zydentem Trumanem potwierdzili, że uda- 


La Guardia zwolennikiem repatriacji 
osób deportowanych 


„GENEWA. Na posiedzeniu rady 
p - wh ox ý- uchw: RWS: r a 
wie TAE R Ra ©- 
sób deportowanych przebywających 
obecrie w obozach w Niemczech i 
w Austrii, Przeciwko tej uchwale 
powiedziały się delegacje ZSRR, U. 
krainy, Białorusi, Polski i Jugosławii, 
Delegat Polski stwierdził, że fawory- 
towanie takiej akcji  osiedleńczej 
kolidowałoby z akcją repatriacyjną, 
która dotychczas była głównym za- 
daniem UNRRA w stosunku do osób 
deportowanych. Zaproporował on 
poprawkę, w myśl której kraj, do któ 
rego miałaby wyemigrować dana o- 
soba deportowana, musiałby zasię- 
gać każdorazowo opinii kraju po- 
chodzenia tej osoby. 

Poprawce tej przeciwstawił się 
szef delegacji brytyjskiej Noel Ba- 
ker, dopatrując się w niej udzielenia 
krajowi pochodzeria „prawa veta". 
Delegat polski wyjaśnił, że Polska 
kieruje się jedynie troską o swych 
obywateli i że rząd polski poweźmie 
wszelkie środki celem ochrony de- 


inni. 4 


osobami deportowanymi do czasu, za 
nim zacznie działać w tym zakresie 
nowa organizacja międzynarodowa 
do opieki rad uchodźcami, W każ- 
dym razie UNRA nie będzie konty- 
nuowała tej akcji po 30 czerwca 
1947 r. 

Uczynione będą kroki, celem ode 
parowania od ogółu tych osób de- 
portowanych, które za pomocą na- 
cisku i propagandy usiłują przeszko- 
dzić repatriacji, 

Dyrektor naczelny UNRRA La 
Gauardia oświadczył, że celem po- 
pierania repatriacji powzięte będą 
wszelkie ułatwienia; np. przyznawa- 
nie osobom zgłaszającym chęć powro 
(m. La Guardia powiedział, że jeśli 
w ten sposób uda się repatriować 
400 — 500 tysięcy osób deportowa- 
nych, można będzie zaprzestać pro- 
wadzenia akcji osiedleńczej, 

a propozycję delegata Polski po- 
stanowiono utworzyć międzynaro- 
dowy fundusz pomocy dzieciom, któ 
ry po likwidacji UNRRA będzie do- 
starczał żywności dzieciom w kra- 
jach, które były ofiarami agresji, 


Przesunięcie daty 
. przyjazdu La Guardia 


Ważne konferencje, związane z 5 
zebraniem Rady UNRRA w Genewie, 
Haza! e daty przy- 

jazdu Generalnego Dyrektora Fiorello 
Thaelmana ująty La Guardia do Polski. Dyr. La Guar- 

DORTMUND (PAP). — W jednym ze; dia miał przybyć w najbliższa niedzie- 
akacji 2 saw Padaczka lę. Obecnie nie należy się spodziewać 
tano ne n- |; j zed środa, dni 
wald, Mullera, który był używany do ro. „jaj PE pr roda, dnia 21 
poe w ko. reami inor La Guardia zamierza pod koniec 
dował get j : tego tygodnia udać się z Genewy do 


odowym kryminalistą, zamordo- : 1 
aa; kasko znanego przywódcę komu. | Berlina, skąd przyleci do Warszawy, 
nistów niemieckich Ernesta Thaelmana. |po uprzednim zwiedzeniu obozów o- 


przemówienie, w którym oświadczył, 
że akcja bezpośrednia jest obecnie je- 
dynym ratunkiem. 


Morderca 


Morderca stanie przed sądem wojsko- | sób wysiedlonych w brytyjskiej strefie! 


wym. 
a= T a ; 


18 wyroków śmierci 
w Palestynie 


okupacyjnej w Niemczech. 


LONDYN (PAP). — Brytyitki trybu-|ne o podobną akcję zostały skazane 
ał wojskowy w Haifie wydcł 18 wyto-|na dożywotnie więzi die. Pu. «s toczy 
ków śmierci na cs >nków grupy tetrory-|się w nieobec >śc oskarżonych, gdyż 


stycznej „Stern“. Są to młodzi ludzie, |juniemożliwiali oni postępowanie sądowe 
oskarżeni c szereg zamachów na koleje | demonstracyjnymi śpiewarri. 
i warsztaty. Cztery dziewczęta, oskarżo- 


ników Konferencji Pokojowej. Na przyjęcia | 
obecni byli m. in. ministrowie: Rzymowski, |wi PAP w Paryżu następujące oświadczenie: 
Masaryk, Clementis, Manuilski, Kisielew i|W czasie podróży po Polsce uderzyła mnie 


astępnie uchwalono, że UNRRA 
będzie nadal roztaczała opiekę nad 


Wczoraj po południu przybyła do War- 
sząwy samolotem z Pragi specjalna de- 


Byr- |legacja podkomisji komitetu ekonomicz- 
nesa. Senator Connaly dodał, że udaje się |nego ONZ dla spraw odbudowy gospo- 
do Paryża niezbyt chętnie, ponieważ rəko- darczej krajów zniszczonych. 


Przybyłych witali na lotnisku przed- 
stawiciele MSZ p.o. szefa protokółu dy- 
plomatycznego min. Przesmycki, naczel- 
nik wydz. orgenizacyj międzynarodo- 
wych K. Dorosz i mgr. Kiernik z ramie- 


mi — jeden z rządzącej partii demokratycz- |nia CUP nacz. Kochowicz oraz przodsta- 
nej, a drugi x partii republikańskiej, która |Wiciele korpusu dyplomatycznego min. 


Ludwik 


(RZ dla spraw odbudowy 


w Warszawie 


„pełnomocny Czechosłowacji Hejret, jego 
zastępca Dionor oraz charge d'affaires 
Norwegii Akke. 

Przybyliśmy do Polski — oświadczył 
przewodniczący delegacji Kerizel — ce- 
lem zbadania stanu najbardziej zniszczo- 
nych przez wojnę terenów. Delegację m 
teresuje również rozprowadzenie towa- 
rów UNRRA. 

Goście żywo interesowali się sytuacją 
Warszawy w stosunku do czasów przed- 
wojennych i postępami w jej odbudowie. 


o swoich wrażeniach z Polski 


PARYŻ (PAP). Sekretarz Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych Louis Saillant 
po powrocie z Polski złożył korespondento- 


żywiołowa woła dźwignięcia kraju i silny 
rytm odbudowy. Sądzę, że Polska w bardzo 
krótkim czasie osiągnie stan przedwojenny 
1 pójdzie dalej po drodze  !ndustrlalizacji. 
Szczególne wrażenie wywarła na mnie szyb- 
ka odbudowa waszych portów. 

Polskie Związki Zawodowe liczące abec- 


|ule 2 miony ezłonków ożywia wspauiały 


Amerykańskie 
żądają wycofania 


NOWY JORK (SAP). Komitet po- 
lityczny wielkiej centrali amerykań- 
skich związków zawodowych (CIO) 
zażądał od prezydenta Trumana wy- 
cofania wojsk amerykańskich z Chin. 

Przytaczając protest komunistów 
chińskich w tej sprawie, komitet o- 
świadczył, że podczas gdy gen. Mar- 
shall mówi o zgodzie i pokoju, w Chi- 
nach koła militarne į finansowe za- 


cje, m. in. w kołach dypłomatycznych, nie 
polskich — wskazują, że bandy terrorystycz- 
ne są zasilane pieniędzmi | bronią z zagre- 
nicy, zwłaszcza z pewnych ezęści Włoch 
1 Zachodnich Niemiec, 

Wszędzie gdzie byłem, mogłem stwierdzić 
właściwy społeczeństwu polskiemu głęboki 
sentyment profraneuski. Z ogromną przy- 
jemnością usłyszałem z ust prezydenta Ble- 
ruta szczere zapewnienie przyjaźni Polski 
dla Francji. Sam jestem zlecydowanym zwa 
lennikiem traktatu wzajemnej pomocy ı przy 
jaźni między naszymi krajami, jak to © 
świadczyłem w Warszawie*, 


Związki Zaw. 
wojsk USA z Ghin 


chęcają reakcjonistów chińskich w 
ich walce przeciwko narodowi, któ- 
ry walczy o reformy demokratyczne 
i pokój. 

Poza tym komitet zalecił, aby za- 
gadnienie palestyńskie było przedło- 
żone ONZ, gdyż pozostawienie tej 
sprawy w rękach Wielkiej Brytanii, 
mogłoby utrudnić sytuację, 


Kontrpropozycje francuskie 


w sprawie gospodarczego zjednoczenia Niemiec 


BERLIN (PAP). Na posiedzeniu 
komitetu koordynacyjnego rady kon 
trolnej aliantów przedstawiciele bry- 
tyjscy i amerykańscy odrzucili kontr 
propozycje francuskie, złożone w od- 
powiedzi na plan amerykański zjed- 
noczenia ekonomicznego Niemiec, 
popierany przez W. Brytanię. Rzecz 


Oświadczenie 
w sprawie 


WASZYNGTON (PAP). W piątek wieczo- 
rem Biały Dom ogłosił oświadczenie, w któ- 
rym przedstawił poglądy prezydenta Tru- 
mana na zagadnienie poelestyńskie. Prezy- 
dent wyraził nadzieję, że w wyniku konfe- 
rencji między rządem brytyjskim a. przed- 
stawicielami Żydów i Arabów będzie moż- 
na znałeźć właściwe rozwiązanie problemu 
palestyńskiego i że można będzie podjąć na- 


Śjoniści idą 


nik gar stwierdził, że jakkol- 
wiek W. Brytania odrzuca kontrpro- 
pozycje francuskie, gotowa jest jed- 
rak rozpatrzyć je ponownie, o ile 
Francja podda je: rewizji Związek 
Radziecki nie zabrał głosu w tej spra 
wie. 


Białego Domu 
Palestyny 


tychmiast kroki dla ulżenia sytuacji deper- 
towanych Żydów w Europie. 

Prezydent dodał, że rozważa możliwość 
złożenia w kongresie specjalnego projektu 
ustawy w sprawie wpuszczenia do Stanów 
Zjednoczonych określonej liczby osób de- 
portowanych, w której to liczbie mieliby 
być również Żydzi, 


na ugodę? 


Możliwość kompromisu w Palestynie 


. JEROZOLIMA (SAP). — Rzecznik 
Agencji Zydowskiej oświadczył na kon- 
ferencji prasowej, że wznowienie sto- 
sunków między egzekutywą Agencji Zy- 
dowskiej a rządem brytyjskim zostało 
przyjęte przez żydowską opinię publicz- 
ną w Palestynie z uczuciem ulgi. 
Większość sjonistów p.trzy teraz bar- 
dziej optyiaistycznie nr możliwość kom- 
promisowego rozwiązania problemu pa- 


jest czas teraz na walkę. 
W Palestynie są jednak: pewne koła, 


ETT rzecznik, które wysuwają 


bezkompromisowe żądanie państwa žy- 
dowskiego obejmującego całą Palestynę, 
albo też państwa żydowskiego na terenie 
Palestyny i Transjordanii. Mała grupa 
komunistów żąda państwa arabsko - ży- 
dowskiego. Koła te jednak — dodał 
rzecznik — nie mają poważnego oparcia 


lestyńskiego. Jakkolwiek nie aprobują | Politycznego. 


i brytyjskiej blokady, s2472 iodnct ża nie 
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Jest wielkim zaszczytem dla każdego 
Polaka służyć w szeregach armii ma- 
jącej — choćby z ostatnich zmagań z 
nawałą hitlerowską — tak wspaniałe 
karty jak: Tobruk, Lenino, przełama- 
nie Wału Pomorskiego, Monte Cassi- 
no, walki o stolicę Hitlerii — Berlin 
czy też bitwę o Falaise. 

Tradycja ta obowiązuje! Utrzyma- 
nie linii wyznaczonej krwią tych ty- 
sięcy bohaterów =- wymaga najlep- 
szego elementu ludzkiego, przesyco- 
nego głębokim  patriotyzmem i du- 
chem szczerej demokracji. 

I pod tym kątem będzie przeprowa- 
dzony po raz pierwszy po wojnie, nor 
malny pobór do powszechnej służby 
wojskowej. 


KTO PODLEGA POBOROWI * 


Pobór rozpocznie się pod koniec 
sierpnia. Woieleni zostaną wezwani 
imiennymi kartami powołania. Pobór 
obejmie częściowo roczniki 1925 oraz 
ochotników — urodzonych 1926, 1927, 
1928. Poborowi podlegają obywatele 
* polscy, których komisja uzna za zdol- 
nych do służby wojskowej. Poborowi 
nie podlegają kobiety, duchowni u- 
znanych przez państwo wyznań oraz 
nauczyciele wszystkich szkół. 


ŻYCZENIA I MOŻLIWOŚCI 
POBOROWYCH 


W zależności od kwalifikacyj pobo- 
rowych i wolnych miejsc w rodzą- 
jach broni i jednestkach specjalnych 
władze wojskowe będą starały się u- 
względniać życzenia poborowyich w 
sprawach ' ich przydziału, OQchotnie 
kom przysługują specjalne węgledy. 
- Po przebytym okresie: rekruckim, 
ukończeniu szkoły podoficepskiej dez 
cyzją odpowiednich Komisyj — żoł- 
nierz może zostać zakwalifikowany 
da Szkały Oficerskiej, 

Dążenie bowiem de powszechnej 
demokratyzacji armii — do związania 
jej dowództwa z ludem — jęst ciągle 
realizowane i zawsze aktualne. 

WASZYNGTON, | 
partii demokratycznej na stanowisk 
wiceptezydenta w raku 1943, senator 
Pepper oświadczył na konferencji pra 
sowej, że Wielka Brytania powinna 
przekazać sprawę Palestyny Organiza 
cji Narodów Ziednoczonych. W ystą- 
pit on z krytyką brytyskiej „polityki 
mocarstwowei na Bliskim  Wschor 
dzie”, twierdzęe, że Palestyna z łatwo 
ścią mogłaby przyjąć w chwili obęc 
nej nie 100 tysięcy, ale 200 tysięcy I 
300 tysięcy imigrantów, Senator Pep: 
per oświadczył, że o ile Stany Ziedno: 
czone będa broniły sprawy żydowskie 
siedziby narodowej, gotów iest por 
przeć. imigrację Żydów do Stanów 
Zjednoczonych. Wezwał on do nowe- 
go spotkania pomiedzy premierem 
Attlee, generalissimysem Stalinem i 


prezydentem Trumanem wobęc „Sta 
lego pogarszania się sytuacii miedzy- 


W kilku wierszach 
— W amerykańskich warszialach papra- 
wy samochodów w Berlinie nastąpił wielki 
wybich, którego skutkiem sześciu żołnie- 
rzy amerykańskich poniosło śmierć. Wybuch 
został spowodowany przez sabotażystów nie 


== Kandydat 


- mieckich, 
— Między Salzbuugiem a Wiedniem wyle- 
© ciał w powietrze cały pociąg składający się 
z 60 wagonów amunicji. W wypadku tym 
odniosło rany 15 robolników. 

— Strajk, który objął już 360 statków na 
Wielkich Jeziorach w Stanach Zjednęczo- 
nych (na pograniczu Kanady i USA) zagra- 
ża dostawom do południowych uprzemysło- 
wionych dzielnie amerykańskich. W strajku 
bierze udział 5 tysięcy robotników. 

— Przedstawiciel ambasądy brytyjskiej w 
Teheranie w nocie doręczonej irańskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych określił ja- 
ko bezpodstawne  doqiesienia, mówiące, iż 
wojska brytyjskie, wysłane de Basry (Irąk) 
otrzymały rozkaz wkroczenia „w razie pce 
trzehy* ną (erylorium Iranu, 

— Prez. fruman opuścił Waszyngton, ne 
dając się na 18-je dniowa przejażdżkę na 
wody Nawej Anglii, w towarzystwie nie- 
wieikiego grona najbliższych doradców, 

— Związki zawodowe w Mannhsim (Ba- 
denia) zażądały wprawadacnia kary smijer- 
ci dla spekulantów. Rezolneja została przed 
stąawiona władzom brytyjskim, 

— Przed sądem wojskowym wę Frank- 
furcie n. M, stanął pułkownik armii amery: 
kańskiej Lester A. Webb, oficer frontowy 
oskarżony o usiłowanie przeszmuglowania 
przez granicę szwajcarską 12 tysięcy dola- 
rów w złocie. Przy Webbie znaleziono 670 
złotych monet i 70 szwajcarskich zegarków. 


zwanie do spotkania 
- ` Wielkiej Trójki | 


|narodow 
o moca twa coraz 


* raz pierwszy po wi 


normalny pobór do służby wojskowej 


Ten pierwszy, normalny pobór zde- 
cydowały się przeprowadzić władze 
wojskowe mając gwarancję, że każdy 
powołany otrzyma całe przysługują: 
ce mu oporządzenie i pełne, nowe u= 
mundurowante od stóp do głów. Pod- 
niesiono też żołd żołnierski, zwrócono 


Str. 2 


szych uczelni, 4) jedynym, żywicie- 
lom rodzin, 


ZWERYFIROWANI CZŁONKOWIE 
ORGANIZACJI WOJSKOWYCH 


Według zapowiedzi władz — wazy- 


,scy zweryfikowani członkowie taj- 
specjalną uwagę, aby żelnierz dostał | 


nych organizacji wojskowych roczni- 


całą należną mu normę żywnościową ka 1925, których stopień podoficer- 


i tytoniową, 


Stworzenie tych warunków jest 
wielkim osiągnięciem władz == doko- 
nanym w ciągu kilkunastu miesięcy 
od zakończenia działań wojennych. 


ODROCZENIE SŁUŻBY 


Prawo do odroczenia służby wej- 
skowej przysługuje: 1) uczniom ostat 
niej klesy gimnazjum, 2) uczniom 
szkół licealnych, 3) studentom wyż- 


ski czy oficenalai został uznany przez 
czynniki wojskowe — nie będą powo- 
ływani. Pobór dotyczy bowiem tylko 
rekruta, którego nowy kontyngent 
ma zastąpić tych, którzy obowiązek 
służby względem państwa spełnili. 
Czas trwania ię jest jeszcze 
ściśle określony. Wiadomo tylko, że 
odtąd znów każdą jesienią — popłyną 
ze wsi i miast nowe szeregi m odzieży 


— by zmienić „rezerwistó 
(Rs) 


Ksiądz prof. Weryński 


o przemianach w Stronnictwie Pracy 


W związku z ostatnimi przemianami 
w łonie Stronnictwa Pracy, przedstawi. 
ciel PAP zwrócił się o informacje do wi 
ceprezesa Tymczasowego Zarządu Woje- 
wódzkiego SP w Krakowie, ks, prof, 
Henryka Weryńskiego, Z otrzymanego 
NNP: podajemy tu najważniejsze mo 
menty. 

=- Zagadnienie Stronnictwa Pracy w Pol: 
sce łączy się z zagadnieniem polityczne: 
o uaktywnienia katolików w, Polsce, 


lod 


|„Głosu Katolickiego“, tygodnika tamtej- 
szej Kurii Arcybiskupiej, czytamy wyraź 
nie; 

„katolicy powinni dążyć do najwy% 
szych osiągnięć politycznych bez wzglę- 
du na trudności i przeszkody". 

Głosy takię odcinają się zdecydowanie 
pozbawionej realizmu  politycznega 
postawy tych katolików, którzy opuszcza- 
ją. stronnictwo, zmontowane w r. 1937 
pod patronatem Paderewskiego i Sikor. 


ak należy zapatrywać się na to właśnie. skiego — i schodza ais mniej lub wię: 


zagadnienie? 


cej do podziemia, chociażby temu próbo- 


— Przywódey Stronnietwa Pracy sto:| Wali przeczyć, 


ją na stanowisku, któremu dawali już 
niejednokrotnie wyraz me 
zjazdach organ 


Jesteśmy zdeeyđewani kontynuować 


zwłaszcza na|prace Stronnictwa w duchu politycznegą 
jnych, że polityczne uaktywnienia katolików, przeciwstawia: © 


uaktywnienie katolików jest nakazem jąc się kategorycznie wszystkim hastorn 
chwili dziejowej, Nieobeeni nię mają ra:| malkontentów, którzy nie dotrzymali kra 


cj. To wypróbowana prawda życiowa. 
Zdecydowanie 
sentowaniu się katolików w rozgrywce 
politycznej dziś i tej, która nas czeka 
jutro, 

W ostatnim numerze poznańskiego 


Konferencja Czerwonego Krzyża w Oxfordzie 


- „potępia bombę ator 


na wniosek delegacji p 


Jak już donosiliśmy 
dniami powróciła do Warszawy dele 
śacja posia, Czerworego Krzyża 
z konferencji Ligi Narodowych Sto- 
warzyszeń Czerwonych Krzyży w Ox 
fordzie, 

Prezes PCK dr. Kostkiewicz, kre- 
śląc obraz dokonań Konferencji po- 
dzieli} się z przedstawicielem PAP-u 
swymi spostrzeżeniami, z „których 
fragmenty przytaczamy pot kej; 43 

== Cele i zadania kozłerencji Ligi 
w Oxfordzie Kotycyty zagadnirń 
prawnych statutu Ligi i narodowych 
stowarzyszeń Czerwonego Krzyża, 
stosunków międzynarodowych orga- 


ej' i podkreślił, że „ylelkie 
bardziel oddalają się 
od sigbię”'. 

WEEK X S EE EEE WRECZ AWZ RTZ 


A a 
Trygve Lie 
o swojej podróży do Europy 
NOWY JORK (PAP). — Sekretarz Ge- 
neralny ONZ Trygve Lie udzielił pier- 
wszego po powrocie z Europy wywiądu, 
w którym oświadczył, że Organizacją 
Narodów Zjednoczonych nie potrafiła do- 
tychcząs wywołać należytego entuzjaz 


j|mu w wielu społeczeństwach. Na zapy- 


tanie o przebieg rozmowy z Generallssi- 
musem Stalinem, Sekretarz ONZ oświad. 
czył, że pozostaje pod wrażeniem olbrzy» 
miej wiedzy politycznej tego męża sta- 
nu, Tragve Lie jest przeciwny odrocze- 
niu Generalnego Zgromadzenia ONZ w 
związku z Konferencją Paryską. Jego 
zdaniem prace Konferencji będą zakoń-. 
czone koło 20 września. 


m 0O me" 


Żydzi 


z Europy Wschodniej 
napływają do strefy USA 


~ FRANKFURT (SAP), Przybywanie tysięcy 
Żydów ze wschodniej Europy do amerykni- 
skiej strefy w Niemczech, sprawia amery- 
kańskim władzom wielkie kłopoty. ludność 
żydowską wzrosła z liczby 38,756 w marcu 
do liczby 52.191 w czerweu. W kołach ame- 
rykańskich oczekuje się zwiększenia tej li- 
czby do 800.000. 


Nowość! 


Do nabycia we wszystkiech księgarniach 
CENA ZŁ. 250.— 


Ligi do Komitetu Międzynarodowego| myślnę 
Czerwonego Krzyża oraz zmiany kon, swoją 
wencjij genewskiej, względnie opra:| płk, 
z uwzględnieniem, 


| 


cowania nowej, 
doświadczęń z ostatniej wojny. Zmia 


i y ; 
wanych i nieokupowanych, ludności 


internowanej i wysiedlanej. 

Vinis siara = konkluduje pre: 
z:s Kosikiewicz = Zjazd postanowił 
znącziię rozszerzyć kompeiencje Li- 
gi poprzez prace dotyczące zasadni- 
czych kwestii międzynarodowych. 

Na zjeździe tym — delegacja nasza 
miała po raz pierwszy okazję zetk- 

ięcia się z czerwonokrzyskimi de- 


egacjami państw słowiańskich, z któ| faktów laman 
z 


rymi nawiązała szereg serdecznych 


i 
i 


ny te dotyczyć mają w pierwszym) tariatu del 
rzędzie problemu objęcia konwencją | le pozytywnych i całkowicie nowych 
ludności cywilnej w krajach okupo*; 


kontaktów. Braliśmy bezpośredni ak, 
tywny udział w pracąch wszystkich; 


| komisji, zaznaczając śwcję starowi:| 


sko — częstokroć decydujące — w 
szeregu problemów. 

Zasadniczą linią naszej delegacji 
było wzmocnienie prestiżu Ligi Na- 
rodowych Stowarzyszeń Czerwonych 
Krzyży, jako jedysej prawdziwej re- 
prezentacji organizacji  czerwono- 
krzyskich — przy jednoczesnym pod- 
daniu krytycznej ocenie działalności 
genewskiego Komitetu Międzynaro- 
dowego Czerwonego Krzyża w cza: 
gie wojny, Siedziba Ligi, którą do- 
tychczas była również Gerewa -— 
przeniesiona została na stałe do Pa- 
ryżą, 

== Jednym z kąapitalnych zagad- 


nień ziazdu z dziedziny humanizacji| 


wojny było potępienie bomby atomo 
wej, jąko metody wojny totalnej, 
Sprawa ta wniesiona została na ob- 
rady z intelotywy delegacji polskiej 
i poruszyła całą konferencję. W re- 
zulłacie stała się ona przedmiotem 
dwudniowych obrad spzcjąlnego Ko- 
miteju komisji stosunków międzyna- 
rodowych oraz plenum zjazdu. 

„=— Polski wriosek dotyczący potę- 
pienia bomby atomowej póżn A zną 


mienną różnicę zdań i ciekawą dy-| tp 


skusję, Ostatecznie — mówi z naci- 
skiem prezes Kostkiewicz — dele. 
gacja polska tezę swoją przeprowa” 


olskiej 


zed kilkoma | nizacji czerwonokrzyskich, stosunku! dziła i 


inicjatywę, 


zgożowali śorącą owację, Również w 
dziedzinie dotyczągęj zagadnień sani- 
egacja polska wniosła wie- 
momentów, które 


uzeaniem prasa amerykańska, 

Ze strony delegacji państw, które. 
przesały przez okupację niemiecką, 
padały słowa krytyki w stosunku do 
szwajcarskiej instytucji Międzynare: 
dowego Czerwonego Krzyża, który w 
czagie wojny nię wykorzystał swoich 
możliwości dla zadokumentowania 
swego protestu wobec 
k ia konwencji genew- 
skiej przez Niemców, Krytyka ta zna 
lazła pełne, zrozumienie i. poparcie 
wszystkich azerwonokrzyskich dele- 
gacji państw demokrątycznych, 

"ee pdas należy, że odpowi 
rezolucją Konferencji 


w szeregu rtiporta:, 
ży i artykułów omówiła z wysokim, 


ku w dziejowym pochodzie Stronnictwa, , 
stępujemy przeciw ab. stawiając na; połowiozność, wyczekującą 
| rezerwę 1 takie czy inne czynniki hamu- 


i jące z zewnątrz. 


| 


— Jakie jest właściwe tło przesilenia 
w Stronnietwie Pracy, które tak silnym 
echem odbiło się w całym  społeczeń: 
stwie, żywo interesującym się losami tę: 
go odłamu politycznego? 

r Na pytanie to dał Komitet Wyko 
nawęzy Stromnietwa Pracy odpowiedź w 
swoich oficjalnych komunikatach. Ale 
pytanie to jest nadal uzasadnione, celem 
vehylenią mylnych informacyj i tenden- 
cyjnych naświetleń. Przecież w dniach 
ostatnich i krakowski „Piast* (w n-rze 
BŁ z dn, 4,8. 1946 r.), tak przedstawił 
sprawę, jakby tylko większość jednego 
głosu w Głównym Komitecie Wykow- 
czym BP zadecydowała o tym co się 
stało ostatnio w łonie Stronnictwa Pra- 


otrzymała w rezultacie jedro: cy oraz jakby tylko grupa „Zrywu” nas 
podziękowanie konferencji zą, 
nioskodawcy,, wewnętrznym w S. P. — w ostatnim 


dr. Kaczanowskiemu delegaci, okresie. 


dawała ton i patronowała przemianom 


'Pymczasem sprawą przedstawia się w 


|ten sposób, że tu nie chodzi o większość 
| jednega. głosu w Glównym Komitecie 
į Wykonawczym. Ten jeden głos więkgzo: 


ści to wyraz woli całego „Związku Hal- 
lerczyków', który zdecydował się po- 
przeć grupy realnie i trzeźwo myślące 
w Stronnictwie. 

Jeśli zaś chodzi o przewagę wpływów 
grupy „Zrywu”, to należy ebięktywnie 
stwierdzić, że „Zryw“ (zwłaszcza po Zgo: 
nie jego przywódcy śp. Zygmunta Fel. 
czaka) nie odgrywa tak decydującej roli 
w Stronnictwie Pracy i podzielił się swą 
rolą przodującą w Stronnictwie i z Na- 
rodową Partią Robotniezą i z innymi od- 


jaskrawych | łamami, składającymi się na całość ru 


chu — i zdąża planowo do ostatecznej i 
bezapelacyjnej fuzji wszystkich poszcze” 
gólnych grup w 5, P. Oni to sterowali 
wyraźnie na pozycje totalnej, absolut. 


nej opozycji, Stało się tsk, jak to stwier- 
dzli olie 


jalnie Zarzad Główny Stronni- 


ajetwa Pracy w drugiej połowie lipca b.P., 
rzypieczęto-|że: „Stronnietwo z jednej strony było 


wala ostatecznie los rielegąlnie dzią-|spychane poza nurt życia politycznego, 


acego w Londynie towarzystwa, 
które bezprawnie używa godła i naz- 
wy Polskiego Czerwonego Krzyża. 

— Muszę tu naćkreślić z uznaniem 
— ciągnie dr Kostkięwicz — stano- 
wisko przewodniczącego Ligi i zara- 
zem prezesa Amerykańskieg 
wonego Krzyża, p. Basila O Connor, 
który obiekt 
sunkiem do rozpatrywanych zagad- 
nień przyczynił się w znacznym sto- 
pniu do pozytywnych í trwałych osią 
śnięć konferencji. 

— Jesli chodzi o delegację polską, 
to podniosła ona i ugruntowała pre- 
stiż Polskiego Czerwonego Krzyża, 
przeprowadziwszy konsekwentnie w 
obradach i decyzjach swoją linię, 


o Czer- Stronictwa 


jako niebezpiecznie opozycyjne, z drugiej 
ząś strony otwierało swoje bramy, jaka 
legalna forma dla nielegalnego podzie: 
mia, W ten sposób traciło swój swoisty 
charakter i dyspozycyjność wewnętrzną 
po linii swoich własnych dążeń progra- 
mowych.. I temu musieli przywódey 
| gl kres.“ 

— Jeśli chodzi o zasady programowe 


ywnym i taktownym sto. Stronnietwa Pracy; czy uległy one jakie- 


muś odchyleniu w związku z ostątnim 
przełomem? Niektórzy obserwatorzy 
chcieliby to sugerować, 

— Zasady Stronnictwa Pracy zostały, 
zupełnie nietknięte ostatnim przełomem. 
Przełom wyeliminował tylko pewną gru: 
pę, którą czuła się od dłuższego czasu 
„nieswojo“ 1 nie umiała znaleźć wspól- 
nego języką z resztą ruchu. Chodziło tu 


zresztą głównie o Ohądecję, którą w 


zypatrzyliśmy się działalno- |ostatnich latach wchłonęła w siebie spo- 


ści delegatur czerwonokrzyekich 


wira elementów obcych, niewyrosłych z 


Londynie, Genewie i Paryżu — koń. |Pnia ideowego Stronnictwa Pracy, 


szy rozmowę prezes Kostkiewicz. Na 
wiązaliśmy szereg kontaktów, przy 
czym zaznaczyć muezę, że z prz 
łych zarówno na Zjaz 


Zasady i główne wytyczne programo- 


we Stronnictwa Pracy ogniskują się na 
dal w chąrakterze katolickim 1 narodo- 


yby- wym tego ruchu, a zarazem w jego wys 
Ligi, jak i na |bitnie demokratycznym 
konferencje genewską delegacji, naj: nastawieniu do zagadnień społecznych i 


i postępowym 


większą aktywność wykazywały dę- |Politycznych. 
legacje słowiańskie, a wśród nich i| Przywódcy Stronniętwa Pracy — ma- 


Polska, 


Naczelnik Wydz. Min. Aprowizacji 


chciał zarabiać na państwie 


Prokuratura Sądu Okręgowego w 
Warszawie sporządziłą akty oskarżenia 
przeciwko Tadeuszowi Jóźwiakowi, za: 


stępcy naczelnika wydziału samochode: | 7 


wego Ministerstwa Aprowizacji i Handlu 
oraz przeciw Arkadiuszowi Kolankawi, 
kierownikowi 83 Urzędu Skarbowego w 
Warszawie. 

Jóźwiak kupił od Zarządu Miejskiego 


PROBIZ LYZKA ZZA ACZ KĘ IR 


Burmistrz kradł 
dzieła sztuki 


FRANKFURT N'M (PAP). — Władze 
amerykańskie i niemiecka policja poszu- 
kują na terenie całej strefy amerykań- 
skiej b. burmistrzą m. Marburg, Siebęg- 
ke, który przed kilkoma dniami uciekł 
ze szpitala uniwersyteckiego w Marbut: 
gu. Siebecke brał udział w kradzieży 
dzieł sztuki wartości 100 tysiecy dolarów, 
nadto podejrzany jest o dokonanie mor: 
derstwa. 

Siebecke zatąił przed władzami ame: 
rykańskimi fakt swej przynależności do 
partii hitlerowskiej. Aresztowany ostat- 
nio i ulokowany wskutek choroby w szpi- 
talu, zdołał uciec przez okno. 


w Elblągu dwa samochody dla Minister- 
pa za cza p zł. Oskarżony zataił 
o zakupu i wystawił rachunek na 

8 tys. zł, Uzyskaną nadwyżkę przywła- 
szczył sobie. 

Arkadiusz Kolanek odpowiadąś będzie 
zą to, iż w okresie 16,1 do 22.II 1945 r. 
zezwalał podległym sobie urzędnikom na 
wymianę pieniędzy „krakowskich“, przyj 
mawanych od interesantów nie w Urzę- 
dzie, lecz „prywatnie“, Każdy z urzędni- 
ków wymieniał codziennie pieniądze ną 
podstawie dziesięciu kart rozpoznaw- 
czych, pobierając za „przysługę”  odpo- 
wiednie opłaty. 


W Środzie Wikp. 
nauka od 15 wiześnia 


Wobec tego, że zarządzeniem Miq. Rolni- 
twą i RR począlek roku szkolnego przesu- 
nięły został ną 15 września, wpisy na I i 
Iegi rok nauki w Państw. Eksperymental= 
nym koedukacyjnym Liceum Gospodarstwa 


Wiejskiego w Środzie, przedłuża się do dnia 
81 sierpnia br, 


jąg oczy otwarte na wielkie przemiany 
ostatniego elsresu dziejów — pragną 
usprawnić S, P. jako organ twórczego 
katolicyzmu w dziedzinie społecznej, go- 
spodarczej i politycznej, 

Przywódcy tego ruchu postanowili, by 
— nie przejmując bezkrytycznie obcych 
form i nie asymilując obcych doświad. 
czeń ~- przez Stronnietwo Pracy włączyć 
się do potężnego nurty chrześcijańsko: 
społecznego, który na Zachodzie daje tak 
wspaniałe wyniki we Franeji, w Holan- 
dii, w Belgii, Pragną swój własny, rodzi- 
my dorobek wnieść do ruchu katolickie: 
go w Europie, który — w nowej rzeczy- 
wistości powojennej — umiął znaleźć 
sposoby do. współpracy z socjalistami i 
komunistami: bez odstępstwą od swej 
ideologii, 
PREZESA PORZ SO TIE PETZ AT 


Okręty wajenne 


w wieku atomowym 


WASZYNGTON (PAP), — Eksperci 
Departamentu Marynarki USA oświad. 
czyli na konferencji prasowej, że ko- 
nieczne jest wprowadzenie radykalnych 
zmian w konstrukcji okrętów, dla ochro. 
ny przed bombami atomowymi. Okręty 
powinny mieć kształty opływowe, padob; 
nie jak ryby, oraz powinny być budowa: 
ne na tej samej zasądzie co wodnopłe: 
towee, 

Według dalszych wyjąśnień ekspertów, 
uczeni pracują teraz nad zagadnieniem 
wykorzystania energii atomowej do po- 
ruszania okrętów. 


EDDIE wi A które się mie uudadzą 


Wloska plutekracia chce się odegrać 


We Włoszech wynikł poważny! 
konflikt natury społecznej, Ścierają | 
są: Powszechna; sy”. , 


cymi się stronami 
Konfederacja Pracy (związki zawodo 


we) i Konfederacja Przemysłowców. į 


nicy włoscy dostatecznie zorganizowa- 
ni, by unicestwić te 


Całkowicie podzielamy pogląd to- 
warzysza Di Vittorio, Ten manewr ka 


'Przemysłowcy domagają się skasowa | pitalistów włoskich, chcących ode- 


mia zakazu zwalniania pracowników, | grać się gospodarczo za swoją klęskę 
obowiązującego obecnie we Włoszech. | polityczną (upadek faszyzmu) nie u- 


Chodzi im o to, aby pozbyć się i da się z pewnością. Nie tylko dlatego, 


godnego dla nich balastu w postać 
500 tys. nie zatrudnionych, lecz opta- 
canych — dość mamie — robotników; 
utrzymywanie ich przeszkadza, zda- 
niem fabrykantów, odbudowie prze- 
mysłu i uruchomieniu produkcji (że 
pół miliona, a z rodzinami parę milio 
nów, ludzi będzie ginęło z głodu, to 
oczywiście fabrykantów włoskich nie; 
obchodzi). 


Powszechna Konfederacja Precy wi 
I 


sposób jek najbardziej zdecydowany 
zaprotestowała przeciwko zamierzone 
mu wyrzuceniu na bruk setek tysięcy 
pracowników, w czesie, gdy bardzo 
trudno jest otrzymać pracę (we Wło- 


licnów. bezrobotnych). Dziennik „Uni 
ta" zamieścił srtykuł wstepny pióra 
generalnego sekretarza P. Konf. Pra- 
cy, Di Vittorio, poświęcony naświetle- 
niu politycznej strony zatargu mię- 
. dzy przedsiębiorcami a Związkami Za | 


szech jest teraz ogółem około 2-ch mi- | 


że zorganizowana w potężnych związ- | czeństwa, by pracował nie dla korzy- |nadużyć 1 łapownictwa. 


kach zawodowych klasa robotnicza 
włoska sprzeciwi sie temu w drodze 


strajków i potężnych manifestacji, ale | du. 


i dlatego, że polityczna reprezentacja 
narodu włoskiego — Zgromadzenie 
Konstytucyjne — nie uchwali żąda- 
nych przez kavitalistów aktów praw- 
nych. Wprawdzie stronnictwa robot- 
nicze same większością w Konstytu- 
ancie włoskiej nie rozporządzają, nie 
podobna jednak przypuścić, by trze- 
cie wielkie stronnictwo rządowe — 
partia chrześcijańsko-demokretyczna 
— miała sprzeniewierzyć się wspólne 
mu programowi demoiwacji, na: pod- 
stawie którego doszło do utworzenia 
obecnego rządu włoskiego, opierają- 
cego sie na koalicji trzech wielkich 
stronnictw lewicy i centrum (socjali- 


ści, komuniści, dem. chrześcijańscy). | 


Gdyby partia katolicka stanęła w tym 
wielkim konflikcie socjalnym po stro- 


potwierdza raz jeszcze starą prawdę 
społeczną, która powiada, że sama de- 
mokracja. polityczna nie wiele daje 
narodowi, o ile nie jest uzupełniona 
przez demokrację gospodarczą, czyli 
właśnie to, co nazywamy  socjaliz- 
mem; wywłeszczenie wielkiego prze- 
mysłu z rąk prywatnych przedsię- 
biorców i oddanie go w ręce e- 


¡ści i zysku garstki prywatnych kapi- 
italistów, lecz dla dobra całego BRO. 
(rd) 


Kemisja də walki z nadużyciami 
zapcznaje Z. Z. ze swą działalnością 


Wczoraj w Warszawie odbyło się wjtycznych, w których dokonano 'udużyS 
sali kina „Roma“ wielkie zebranie ro-| przy rozprowadzaniu szczepionki prze- 
botników zorganizowane przez Warszaw: | ciwróżycowej itd, 
ską Radę Związków Zawodowych. Komisja przeprowadziła w marcu b.r. 

Obrady zagaił przewodniczący War-|akcję kontroli piekarń 1 skłepów, która 
szawskiej Rady Zw. Zaw. udzielając gło- |spowodowała następnie znaczną 
su ob. Wicho, przewodniczącemu war- | cen. 
szawskiej delegatiry Komisji Specjalnej 
ido walki z nadużyciarni. 


zapoznał zebranych z pracamt Komisji, 


| Prelegent w obszernym przemówieniu 
lktóra nie szczędzi wysiłków w tępieniu 


Ks. H. Weryński 


Mówca zacytował szereg  tnteresują- 
cych przykładów wykrycia wielkich na- 
dużyć, jak dr. Jagielskiego z Min. Zdro- 
wia, następnie dyr. zakładów farmaceu- 


Katolicy Radykalni 


Cena zł 20.— 1441 
Do nabycia w kzżdej księgarni 
E.NA PCC TC RAZ) 


-Zjazd Kaczelnej Izby Aptekarskiej określił | | 
zasady nowej ustawy apiekarskiej 


OGbck prywatnych, powstaną apteki uspoełecznione 


Sprawa unormowania i u ednolice- 
nia ustawodawstwa aptekarski go nie 
„jest problemem nowym. Obowi2zają- 
|ce po dziś dzień archaiczne przepisy 
ustaw dzielnicowych usiłowano usn- 
nač przez cały okres 20-letniej niepo- 

egłości — nie zdołano jednak, poza 
drobnymi inowaciami, wprowadzić 
inic istotnego. Nowy układ stosunków 


Aptekarskiej — konieczny i z tezo |miastach, przy głównych ulicach ftp. 
{względu należy raczej zadowolnić się; Natomiast przy systemie udzielania 
nadaniem ustawie formy ogólnej i|zezwoleń przez Państwo na otwarcie 
odwołaniem się w szczerółach techni- apteki, artekarz musi zakładać a;tekę 
cznych do rozporządzeń wykonaw-|tam, gdzie mu władza państwowa ze 
czych — a radykalnie i szybko zmie- |względu na potrzeby ludności na -ża- 
'nić istniejący stan rzeczy. aw a zezwoli. W ten sposób 
g 7 __ |placówka sanitarna w postai apte 
ZAMIAST ERZYNTEFIÓW dotrze do naidalszych zakatków krae 


wcdowymi. Di Vittorio uważa postę- | nie prawicy, rząd musiałby się roz- 
powanie Konfederecji Przemysłow* bić, a do tego niewątpliwie przewód- 
ców za próbę kontrofensywy wielkie- | cy stronnictwa katolickiego nie dążą 


ZEZWOLENIE PAŃSTWA 


Naczelną zasadą nowej ustawy bẹ- 
dzie zerwanie z osobistymi pczywileja- 


jw Polsce obecnej domâgat się special- 
nie silnie reformy w tei zaniedbanej 
dziedzinie. Toteż w dniu 14 b. m. na 


italu przeciwko masom pracu- 
atk Konfederacja kapitalwtów dą- 
ży do przywrócenia w fabrykach dy- 
ktatorskiej władzy przedsiębiorców 
(na wzór faszystowski). Na razie, piv 
sze Di Vittorio, chce ona osiągnąć 
dwa cele: 1) usunąć z fabryk robotni- 
ków, którzy są aktywistami politycz- 
nymi, 2) wykorzystać bezrobocie i nę- 
dze poto, by wytworzyć konkurencję 
miedzy robotnikami, zmuszając ich 
groźbą głodu do pracowania na gor- 
szych warunkach (stara, dobrze zna- 
ma i u nas w Polsce taktyka kapitali- 
stów, która dziś, na szczęście, należy 
już do przeszłości). 5 3 
„Móżeray zapewnić Konfederację 
Przemysłowców — pisze na zakończe 


nie Di Vittorio — że nie uda jej sie 0- i 


giornąć swoich egoistycznych celów. 
Powszechna włoska 
Pracy jest dostatecznie silna, a robot- 

gl a TEK OE OZAWY ZY, 


TUKAN 


' to nowy pomocniczy znak towarowy 
FABR. CHEM. 


M. ; LESZCZYŃSKI i S-ka 


S. A. WARSZAWA 


| ATRAMENTY e KLEJE e TUSZE 


wypróbowanej jakości! 1395 
a Pom lu li> li SA 2 i 


a 


- 4 Pr ransis Noel Baker. 
Konfederacja, ||! Pracy Fransis N 


H pe tę 


(zaznaczyć należy, że katolickie związ 
ki zawodowe należą we Włoszech do 
jedmolitej Powszechnej . Konfederacji 
Pracy; ma ona trzech sekretarzy: je- 
dnego socjalistę, drugiego komunistę, 
ne chrześcijańskiego demokra- 
tę). . l ; 
To, co się teraz dzieje we Włoszech, 


zjeździe Naczelnej Izby Aptekarskiej 
określono zasady nowej ustawy apte- 
| karskiej. 


ZMIENIĆ ISTNIEJĄCY STAN 
RZECZY 


Termin wejścia w życie tej usta- 
wy trudno jest na razie określić. Po- 
śpiech jednak jest tu — według Izby 


mi i koncesjami, związanymi z pta- 
wem dziedziczenia i odsprzedaży. 
Nowe apteki powstawać beda *vlko 


sty owych. Przy wolhym osiedlaniu 


na podstawie zezwoleń władz 7) 


aptekarz zakładał apteke, op 'eraja: się 
na osobistych przesłankach. a więc w 
pierwszym rzędzie tam, edzie ma lep- 
sze warunki egzystencji, w większych 


LONDYN (PAP) — Possł do par 
lamentu brytyjskiego z ramienia Par- 
który 
niedawno watów zbie ko incoonito w 
w celu zapoznania się z tam. 
tejszym ruchem podziemnym. dzieli 
się swymi włażeniami na łamach li- 
beralnego dzien. „News Chronicle”. 
Noel Baker nie spodziewa sie zbroj- 
nego powstania w Hiszpanię. a to z 2 
powodów: 1) demokraci hisznańscy 
nie chcą przyczynić siz do wybucha 
nowej wojny domowej, 2) armia hisz- 
pańska i policia są tak dobrze uzbro- 
jone i tak liczne, że bez udziału gene- 


RY 


Eisenhower nie wierzy w wojnę 


NOWY JORK. — Podczas Peien | 


w Brazylii szef sztabu USA wen. Eisen 
hower oświadczył na konferencji pra- 


URSD ESSEE S SSS 


Polska misja handlowa 


w Rzymie à 

RZYM (PAP). — Szereg dzienników 
włoskich podaje wiadomość o przybyciu 
do Mediolanu polskiej misji handlowej. 
w wywiadzie udzielonym redaktorowi 
Ansa“, stojący na czele delegńcji inż, 
Homok) oświadczył, że polska misja 
handlowa przybyła do Włoch celem na: 
wiązania bezpośrednich kontaktów tą 
większymi centremi preemysiowpai W bo 
skimi i przestudiowania możliwo: A 4 
warcia z rządem włoskim, umowy wo 
dlowej. Polska miałaby zamiar impo o7 
wać z Włoch maszyny, dźwigi, Ś gierce 
generatorów itp. eksportować p bo 
„nie węgiel, produkty obetnie z 
ceutyczne. Polska misja ham z bal 
ściła Mediolan i źnejduje się i 


ze do Rzymu. 
RM (PAP). — Przybyła tu „SEE 
delegacja do rokowań gospodarczy? » 
Włochami. Przewiduje się, że delegacj 
zabawi we Włoszech około dwóch ty: 
godni. G 

ma (o j 


Pzymewanie kandydatów 
do Szkoly Głównej Handlowej 


jierownictwo Szkoły Głównej Handlowej 
(ul. Rekowiecka 6) podaje do wiadomości, 
że zgłoszenia kandydatów na studia w ro- 
ku akademiekim 1016/47 będzie przyjmował 
sekretariat szkoły do końca września br. we 
wtorki i piątki w godz. 10 — 12, na formu- 
larzu szkoły- Do zgłoszenia należy dołączyć: 
1) świadectwo dojrzałości, 2) metrykę uro- 
dzenia, 3) zaświadczenie o stosunku do 
służby wojskowej 4) Życiorys, 5) 4 OE. 
ne fotografie, 6) świadectwo wy sp : 
(kandydaci studiujący na innych egg 
w kraju), 7) opłatę w wysokości zł. z: 

Na kurs wstępny studiów w roku akade- 
mickim 1946/47 mogą być przyjęci papi 
daci skierowani przez Min. Oświaty łub = 
misje weryfikacyjno - kwalifikacyjne przy 
Kuratoriach Okręgów Szkolnych, (ap) 


sowej: „Świat nie wytrzyma nowej 
wojny, lecz musimy patrzeć w twarz 
tzeczywistości. Żaden kraj. cenigcy 
wolność i niepodlemieść nie może 7a- 
niedbać swego bezpieczeństwa i obro- 
ny Pokoju Światowego. Nie wierzę w 
konieczność nowej woiny. Jeśli świat 


ma iść naprzód w wal e o pokój nie 


można uważać nowej wojny za nieuni 
kniong. Beg 
A RUTKA PARANA OKAPY 


Wywłaszczanie 


ay "41 
majątków h tierowskich 
w Brandenburgii 

BERLIN (ZAP). — Zgromadzenie Do- 
radcze prowincji Brandenburgii uchwa- 
liło wywłaszczenie przestępców wojen: 
nych i aktywistów hitlerowskich bez od- 
szkodowanłia. Z liczby ponad 38.000 
przedsiębiorstw, które należały do człon- 
ków partii, 2.000 zostało  skonfiskowa- 
nych, z czego po reklamacjach 653 zo- 
stało zwróconych dawnym właścicielom. 
„Reforma rolna oraz wywłaszczenie prze 
stępców wojennych nie mają w żadnym 
wypadku być zamachem na. własność 
prywatną", oświadczył prezydent Zgro- 
madzenia. 


Wyszkoleni demokraci radzą 


HALLE (ZAP) — Na zamku Comburg 
w Schwabisch-Hall obradowała organi. 
zacja b. jeńców wojennych, którzy prze- 
szli przeszkolenie demokretyczne w ame- 


temberski minister wyznań, dr. Heuss, 
podkreślił trudności, na jakie napotyka 
nowy zarząd _niemiecki: „Przejęliśmy 
zły spadek, ponieważ narodowy socjaiizm 
pozwolił *tdziom żyć bez -=sumienia. Mu- 
simy więc na nowo zdobywać duchowe 
: moralne wartości”, 

Wśród obrad zgodzono się na to, że 
Niemcy winni współpracować z zgi. nt 
cą nad tworzeniera nowego powządku w 


Ruropie. 


rykańskich obozach. Wśród mówców wir- |. 


rałów zamach stanu nie ma szans po- 
wodzenia. i 

Jednakże, dodaje Baker. l>jalność 
sa 'SOtAŻ” i a i anels iok 
wobec generała F'anco igst wa: pliwej 
Manite Panino SN ieoa 4 G. 
rych korzystają, wiele osób myśli o 
przyszłości. Skoro wzmaga się presja 
ze strony sojuszników, osoby *e zaczy- 
naja się wahać. Potem nas'epuje jed- 
nak oświadczenie Londynu czy Wa- 
szyngtonu, które tłumacza sobie jako 
powrót do polityki nieinterwencj 
i znowu godzą sie one z reżimem. 
Hiszpańscy przyjaciele Bakera ost ze- 
gli go, że prestiż W. Brytanii coraz 
bardziej upada. 

Ludzie, żyjacy w warunkach nad 
wyraz nędznych i wśród nieznośnego 
terroru faszystowskiego, Są rozczaro- 
wani. Związek Radziecki szybko zv- 
skuje sobie sympatię republikanów w 
całym kraju, jako jedyne państwo, któ 
re uważają oni za Swego przvjaciela 
jraoranicą. Im dłużej trwać beda obe- 
cne rządy w Hiszpanii, tym większe są 
szanse na ewentualny przelew krwi. 


| Jak żyje lud hiszpański 


Wrażenie socjalisty angielskiego z Hiszpanii 


Nie jest przesada, jeżeli mówi się o 
głodzie w Hiszpanii. N; Baker roz- 
mawiał z ludnością na temat warun- 
ków gospodarczych W/szyscy rozmó- 
(wcy utrzymywali. że *wierdzęni'e, ja- 
koby blokada gospodarcza mderzała 
właśnie w klasę pracujacg brzmi jak 
| gorzka ironia. W rzeczywistości bo- 


ju, do przedmieść, małych osiedli itp, 
Ma to miejsce z dużym ograniczeniem 
swobody zawodowej aptekarza, ale 
leży, co jest najważniejsze w interesie 
ogółu ludności. Zezwolenia bedą ście 
śle osobiste, niedziedziczne i niesprzęe 
dażne. 


INGERENCIA PAŃSTWA 
W SPRAWIE CEN LEK ŻW 


Ingerencja Państwa w sprawy ap- 
tek rozciągnie się również na kwestię 
cen leków. Państwo zapewni każde 
mu obywatelowi możność zaopatrze- 
nia się w dobry lek, po meżl'wie naje 
niższej cenie. Dlatego też ceny leków, 
wydawanych z aptek. bedą regulewae 
ne urzędowym cennikiem (taksa ap- 
tekarską), ułożonym na zasadach ra- 
cjonalnych kalkulacyj i dopuszczalne» 
go godziwego zysku. Wszelkie prze- 
kroczenia taksy będą karane surowy- 
mi represjami, zarówno ze strony Of 
<anów państwowych, fak i samorządu 
zawodowego, do utraty uprawnień za 
wodowych włącznie, , 


Nowa ustawa aptekarska przepro- 
wadzi konsekwentnie zasadę powsta» 


wiek Tie Odat których hrak jak | wania, obok aptek opartych na pry» 


| np. nafta, sa sprowadzane za żywność. 
która rząd hiszpański eksportuje. 
Gdyby eksport żywności. był unie- 
możliwiony, robotnik hiszpański miał 
by się lepiej. 
UBTF"YFETM KULISTYCH ENX IE TEENIE 


Sukces polskiego pianisty 


w Londynie 


Koncert znakomitego pianisty pol 
skiego Witolda Małcużyńskiego, któ- 
‘odbył się w ub. scbotę w Albert 
Hall w Londynie, spotkał się z go- 
rocym przyjęciem publiczncści. Pra- 
sa m in. ,Times” j „Sunday Times” 
zamieszcza niczwykle przychylne re- 
cenzje. 
BONO TZ ZEP SPRAOEE TTOPUBATNY 


4 tysiące rodzin bez mieszkań 
w skutek burz gradowych i tajfunu 


Dnia 13 czerwca nad powiatami nowo 
tarskim, limanowskim i  nowosądec- 
kim przeszedł gwałtowny tajfun, przy 
czym trąba powietrzna o niebywałej sile 
zniszczyła 23 zabudowania, porywając w 
powietrze sztuki żywego inwentarza. 

Dnia 23 czerwca oraz 19 i 21 lipca 
przeszły trzy gwałtowne burze  giado- 
we. Grad był wagi do 300 gramów. Zni- 
szczeniu uległy wszystkie zboża, jarzyny 
i okopowizna. Zboża jare i ozime są zu 
pełnie wbite w ziemię 1 obecnie na miej- 
scu łanów wyrasta zielona trawa. Las 
wygląda niczym ściernisko. W okolicy 
nie widać zupełnie ptaków, a potoki gór- 


- Załołona w 1927 r. Centralna Stacja Do- 
świadczałna Jedwabnicza w Milanówku pro 
dukowała przed wojną wyłącznie tkaniny, 
konfekcję, nici do szycia i materiał spado- 
chronowy z naturalnego jedwabiu. Obecnie 
powrócono do artystycznej produkcji tka- 
nin g jedwabiu. Miesięcznie wytwarza się 


ekspoit 


~ Zjednoczenie Fabryk Cementu RP wysta- 
vw tych liniach z portu gdańskiego statek 
i Stalowa Wola“ z ładunkiem 3.000 ton ce- 
mentu, œ Gdyni zaś statek „Narvik“ z ła- 
dunkiem 8.120 toñ. cementu dla Brazylii Po 
zatem odchodzi na statku francuskim „Vin- 


skie znoszą zabite zające; wrony i drob- 
ną zwierzynę. ; 

W cyfrach klęska przedstawia się na 
stępująco: ucierpiało do 4 tys. rodzin, 
przeciętnie około 28 tys. osób. Zbóż ozi- 
mych i jarych grad zniszczył ponad 2 
tysiące, a jarzyn i okopowizny około 
900 ha. 

Nadomiar złego w okolicy ukazał się 
zbrojny oddział banderowców, który na- 
padł na wieś Łabowa, podpalając 28 bu- 
dynków. Zrozpaczonej ludności nie. po- 
zwolono retować mienia. Żywy inwen- 
tarz bandyci zrabowali. 4 


watnej własności, również aptek uspo 
ecznionych, należących do samorzą- 
du terytorialnego, instytucji publicz- 
nych, zajmujących się lecznietwem, 
spółdzielni pracowników farmaceu 

cznych i t. p., w ten sposób zostanię 
urzeczywistnione aspołeśznienie prás 
cy aptekarza i uspołecznienie leków 
przez udostepnienie ich najszerszym 
warstwom społeczeństwa. 


IMPORT JEST KONIECZNY 


Nowa ustawa sptekarska, pomimo, 
iż ureguluje stosunki w dziedzinie ror 
prowadzenia środków leczniczych — 
nie poprawi jednak w najmniejszym 


stopniu sytuacji, jaka panuje obecnie . 


na rynku i jest wręcz katastrofalna. 


Groźny brak najistotnieiszych Środ- 
ków leczniczych powoduie stałą zwyż- 
kę cen na te preparaty. Wśród dostat 
czonych aptekom przez władze sanie 
tarne kilkunastu (na kilkaset najbar- 
dziej niezbednych) preparatów z przy 
działu UNRRA nie ma niestety środ- 
ków pierwszej potrzeby tak niezbed- 
nych jak: kodeina, kofeina. diurety- 
na, pyramidon, fenacetyna, veramon, 
zwiazków bizmutowych, gwajakolo= 
wych, preparatów przec'wkitowvch, 
przeciwbólowych, nie ma składników 
do proszków od bólu złowy. 


Impost tych leków iest nieodzowny 


f 


i niewatpliwie ważniejszy od importis - 


np. win zagranicznychy pomara 
it. p. Jeżeli sytuacja nie ulegnie wł: 


,|nie przez import pobrawie — to, wee 


29.000 m. kw. tkaniny jedwaLnej 
na miesiąc 


ca. 10.000 m? tkanin sztucznych i 1.090 m 
tkanin naturalnych, . i 

Według ustalonego przez Dyrekcję planu 
w trzecim kwartale rb. stacja przerabiać bę” 
dzie 29.000 mê tkaniny jedwabnej na mie- 
siąc, 


Dalszy zamorski 


cementu 


darem* ładunek 3.000 ton cementu z prze- 
znaczeniem do Dakaru. 3 

Tak 'więc polski cement. który do nieda- 
wna wywoziliśmy wyłączne do ZSRR. obe- 
cnie zdobywa sobie coraz dalsze rynki 
zbytu 


dług przewidywań Naczelnej zby Ap 
tekarskiej, może dosść do tego. że za 
dwa miesiace proszex od bólu głowy 
kosztować będzie 50 zł. Produkcia 
krajowa wynosi bow:em nie wiecej, 
jak 5 proc. produkcii przedwoiennej. 
Jak widać więc, nie tylko nowa u- 
stawa — ale także zwiekszenie do- 
staw środków leczniczych z zapianicy 
konieczne jest dla uratowania sytuacii 
w dziedzinie walki o zdrowie spułe- 
czeństwa. (ap). 


sl Qs 
to nowy atrament specjalny 
DO PIÓR ZŁOTYCH 
we flakonach pocłyłych 
wzór DRAKON-PATENT 
żądaj wszędzie. 


SZANUJ TWE PIÓRO WIECZNE! 
*abr. Chem. M. Leszczyński i $= 


A. Warszawa. 


= 


„wiem być piękne i wypielęgnowane, 


Jedna ze scen tego fllmu nagrywanych obecnie w Warszawie. 


WOW ERRE ERRE 


Pozwólcie nam korżystaćz trawników 


(R) W Londynie w centrum miasta znaj- 
duje się park. Nie jest to piękny, na wzór 
trancuski strzyżony ogród, wypieszczony | 
wychuchany, lecz po prostu park, w którym 
dużo jest zieleni. W tym właśnie parku Hy- 
de Parkiem zwanym zobaczyć można zarów- 
no w biały dzień, jak i o zmroku wypoczy- 
wających na trawnikach londyńćzyków. Spo- 
tyka się tutaj eałe rodziny, z dziećmi I za- 
pasami żywności, spotyka się również zako- 
chane parki (w purytańskiej Anglii! w środ- 
ku Londynu na trawie!). 

Londyńczycy zmęczeni i znużeni ryt- 
mem 4 kurzem wielkiego miasta zna- 
leźć mogą w każdej chwili wytchnienie 
„na łonie natury“ i nikt nie broni im te- 
go. Trawniki istnieją tam dla ludzi i żadne 
tabliczki nie wzbraniają korzystania z nich. 
(Oczywiście nikt tam nie zostawia brudnych 
papierzysk i butelek). 

Często słyszymy narzekania, że Warsza- 
wa posiada mało zieleni, ogrodów. Stolica 
nasza ma jednak dwa wielkie „skarby“, Są 
nimi położone nie daleko od centrum mia- 
sta parki, duże i piękne. Dzisiaj, zwłaszcza, 
gdy trudniej niż przed wojną jest wyruszyć 
Warszawiakom, zwłaszcza w dni świąteczne, 
za miasto, na wypoczynek na wieś — par- 
ki te są po prostu błogosławieństwem dla za 
pylonych kurzem i ceglanym miałem płuc. 
Toteż w niedziele i święta wędrują War- 
szawiacy do Łazienek czy też do parku Pa- 
derewskiego. - i 

Niestetý! Już pierwsze kroki zatrzymują 
się na widok tabliczki, która wzniosłym sty- 


lem: „nie miszcz zielonej szaty swej. stoli- | 


cy!“ zabrania deptać trawników. 

Nie wolno ci położyć się na miękkiej r'e- 
łonej trawie i wygodnie wyciągnąć, wdycha- 
jąc świeże powietrze. Trawniki muszą bo- 
żeby 
było przyjemnie na nie patrzeć, 

Grupki ludzi rozłożyły się w skwarme, 
świąteczne przedpołudnie na krańcach du- 
żej polanki pod drzewami. Za chwilę jak 
spod ziemi wyrosła sylwetka strażnika w 
postaci uśmiechniętej i dobrodusznej kobie- 
ty, która zakomunikowała, że na trawni- 
kach leżeć nie wolno, nawet pod drzewem, 
na krańcu. Rozkaz! 

Musimy przyznać, że pełni poszanowania, 
dla wykonywującej swą powinność stra- 
żniczki czy ogrodniczki, kilkakrotnie prze- 


Pozwólcie duszącym się od pyłu i kurzu 
Warszawiakom korzystać z dobrodziejstw 
parku i póki stolica nie będzie odbudowa” 
na, a gruzy nie będą usunięte pozwólcie. że- 
by trawa w parku była trochę brzydsza. A 
tym, którzy będą park zaśmiecać —— wyzna- 
czajcie wysokie kary. 

Dura lex, sed lex — mawiali Rzymianie. 


`f lego 1 regul 


Sir. 4 
Kronika Wybrzeża 


GDAŃSK MILIONOWYM MIASTEM 
Zarząd Miejski w Gdańsku opracował 
plan rozbudowy miasta, w'g którego 


obszar Gdańska wynosić będzie ok. 300]. Wczoraj rozpoezęły się w lokalu dziel- 


km. kwadratowych (obecnie 114 km. 

kwadratowych) co pozwoli na zamiesz- 

kanie 1 mil. ludzi (obecnie ok. 130 tys.). 
(s) 


RUCH STATKÓW W LIPCU 


W lipcu przybyło dó Gdyni 225 stat- 
ków, w tym najwięcej szw: ich (100), 
dalej idą duńskie,*norweskie, fińskie, 80- 
wieckie, amerykańskie, angielskie I inne. 
Do, Gdańska weszło 221 statków  (naj- 
więcej szwedzkich — 122). (s) 


ROZBUDOWA CHŁODNI 


Zw. Gospod. Spółdz. Rybackich wystą- 
pił do Rządu o przyznanie 30. mil. zł. 
kredytu na budowę chłodni rybackich w 
większych miastach Polski oraz specjal- 
nego taboru samochodowego celem sta- 
zaopatrywania całe- 
go kraju w ryby. Chłodnia Rybna w 
Gdyni już obecnie prowadzi prace nad 
rozszerzeniem pomieszczeń. (s) i 


ZW. WYNALAZCÓW NA WYBRZEZU 


Na Wybrzeżu powstaje Zw. Wynalaz- 
ców, który będzie miał za zadanie popie- 
ranie i czuwanie nad inicjatywą wyna- 
lazczą, zwłaszcza w dziedzinie morskftj, 

? (5) 


ODBUDOWA NADBRZEZY 


Najpoweżniejsze przedsiębiorstwa bu- 
dowlane Wybrzeża wraz z duńską firmą 
„Haygard i Schulz“ rozpoczęły prace 
przy odbudowie nadbrzeży portowych w 
Gdyni (basen rybacki, nadbrz. szwedz- 


Prawo jest prawem. Można się z nim nie|kie, jugosłowiańskie, francuskie, ` falo- 


zgadzać, można je nawet obchodzić. 
wolno jednak skupiać swojej złości na tych, 
którzy stoją na straży tego prawa, czy roz- 
porządzenia. Y dlatego awantury i wymy- 
ślania, jakich byliśmy świadkami, skierowa- 
ne pod adresem dozorującej kobiety są do- 
prawdy gorszące, niekulturałm i niepo- 
trzebne. ; 

Cót ona biedna jest winna? Sama naj- 
chętniej położyłaby się na trawie i wypo- 
częła, choć chwilę po ośmio-godzinnej wę- 
drówce po parku, podczas której musi zbie- 
rać śmiecie pozostawione przez wycieczko- 
wiczów i „użerać się" z tymi, co czynią ją 
odpowiedzińlną za przykre rozporządzenie. 


na mistrzostwa 


Wszechzwiązkowy Komitet do Spraw Kul-;w dniu 15 sierpnia na mistrzostwa Biropy 


tury Fizycznej i Sportu zawiadomił oficjal- |do Oslo. 


nie norweskiego attache wojskowego płk. 


Hjelle, o wyjeździe lekkoatletów radzieckich |lekkoatletów Związku Radzieckiego. 


Piłka nożna w kraju 


POŁFINAŁ O MISTRZOSTWO W PIŁCE 
WODNEJ 

W Poznaniu rozegrany został półtina- 

łowy mecz o mistrzostwo Polski w pił- 


nosiłiśmy się z miejsca na“ miejsce, czeka- | ce wodnej pomiędzy „Cracovią“ Kraków 
jąc aż znowu nas wyrzucą, lecz z leżenia naji RKS „San“ Poznań. Spotkanie zakoń- 


trawie (raz w tygodniu albo rzadziej wol- czyło się pewnym zwycięstwem „Craco- 
"no nam korzystać z tych rozkoszy), nie zre- | yji“ w stosunku 5:2 (2:1). 


zygnowaliśmy, Bo trawa powinna być dla 
ludzi. Zwłaszcza w środku lata, gdy jest już 
dostatecznie duża i ładna. 


AKS CHORZÓW — KKS BURZA WROC- 
ŁAW 3:3 (1:2) - 


A, pewne miejsca w parku zarezerwować | Na stadionie we Wrocławiu chorzow- 


' można na pokazowe (dla oka tylko) trawni|ski AKS rozegrał mecz towarzyski z 


ki i klomby (tylko obsadzić je trochę gusto- [wrocławską „Burzą* zakończony wyni- 
wniej niż dawne rozarium w parku Pade- |kiem remisowym 3:3. AKS przez pierw- 


rewskiego przy posagu Tancerki!). : 


'łdionie piłkarskim RKS „Pafawag". Spotka- 


WOLNE MIEJSCA W OŚRODKACH 
WYPOCZYNKOWYCH |. 
Fundusz Wczasów Pracowniczych rozpo- 
rządza od dnia 16 bm. wolnymi miejscami 
dla urlapowanych robotników i pracowni- 
ków w następujących ośrodkach wypoczyn- 
kowych: Oliwa*- Jelitkowo n/morzem, Spa- 


„ła k/Tomaszowa Maz., Osuchów k/Żyrar- 


dowa. 

Zainteresowane Związki Zawodowe z te- 
renu Warszawy — winny się zgłaszać do 
Biura Funduszu — Jaworzyńska 3. 


REJESTRACJA  ZDEMOBILIZOWANYCH 
Podaje się do wiadomości zdemobilizowa- 
nych żołnierzy Okr. warszawskiego, że komi- 
sja dla spraw zdemobilizowanych wybrana 
na zlocie w Warszawie w”dn. 23 czerwca 
br. rozpoczęła urzędowanie w Związku U- 
czestników Walki Zbrojnej o Niepodległość 
i Demokrację w Warszawie (ul. Jasna 17). 

Wzywa się zdemobilizowanych żołnierzy 
o zgłaszanie się pod wyżej wskazanym adre 
sem celem zarejestrowania się. 

„W. BRYTANIA ODBUDOWUJE SIĘ* 


Wystawa „Wielka Brytania  odbudo- 
wuje się* zostanie otwarta w dniu 20-go 
sierpnia w salonach Pałacu Zamoyskich 
przy ul. Pierzckiego i pozostanie w War- 
szawie przez 4 tygodnie, po czym zosta- 
nie przenięsiona do Katowic, Poznania 
i Sopotu. 


BEZPŁATNE KONCERTY W PARKACH | 


Staraniem Wydziału Kultury i Sztuki Za- 


sze15 minut miała decydującą przewazę 


rządu Miejskiego m. st. Warszawy w nie- 
dzielę dn. 18 bm. w godz. od 16 — 18-ej 
odbędą się bezpłatne koncerty popularne w 
parkach miejskich: w' parku Sowińskiego 
ną Woli — Orkiestra" Gazowni Miejskiej 
pod dyr. ob. Adolfa Wencla, w parku Pa- 
derewskiego — Orkiestra Symfonicma m. 
st, Warszawy pod dyr. St. Nawrota. 
W programie muzyka operowa. 


„MUROWANIEC* — SCHRONISKO 
WARSZAWSKIEGO PTT 


Zarząd Oddziału Warszawskiego. Polskie- 


Lekkoatleci radzie 


Nie | chrony). (s) 


Tydzień obozu na Majdanku 


"W dniach od 15 do 22.9 rb, Towarzystwo 
Opieki nad Majdankiem organizuje, jak co 
rocznie, tydzień Majdanka. 

Protektorat nad tegorocznym obchodem 
objął min. Świątkowski. i 

W ramach uroczystości przewidziane jest 
przekazanie 22 baraków przedstawicielom ob 
cych państw, których obywatele zginęli 
obozie. 5: i 
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Ekipa radziecka składa się z czołowych. 


iw tym czasie zaprezentowała się jako 
drużyna technicznie zaawansowana o do- 
brym starcie do piłki. „Burza“ uzyskała 
remisowy wynik dzięki silnej trójce obro-, 
ny. Publiczności zebrało się około 4.000. 
„FABLOK* . (CHRZANÓW) — „HCP“ 
(POZNAŃ) 5:3 (3:2) 

W Poznaniu gościła drużyna KS „Fa- 
blok“ z Chrzanowa, która. rozegrała 
spotkanie towarzyskie z mistrzem klasy 
b. okręgu poznańskiego KS „HCP“. Gra- 
cze „Fabloku', którzy zademonstrowali 
dobre opanowanie piłki oraz ładną grę 
głową odnieśli zasłużone zwycięstwo 5:3. 

RKS „GARBARNIA* (Kraków) — RKS 
„PAFAWAG'* (Wrocław) 1:1 (1:0). Przyjazd 
krakowskiej drużyny wzbudził wielkie zain- 
teresowanie we Wrocławiu, czego dowodem 
było 5 tys. widzów zgromadzonych na sta- 


nie rozpoczyna się niebezpiecznym atakiem 
napadu wrocławskiego. W 28 minucie gry 
Parpan zdobywa prowadzenie dla „Garbar- 
ni“ ostrym strzałem tuż pod poprzeczkę. Po 
przerwie następuje okres przewagi drużyny 
gości. W 85 minucie drużyna „Pafawag* uzy 
skuje wyrównanie, po pięknej kombinacji 

W drużynie gości najlepiej zaprezentowa- 
ła się linia napadu ze zdobywcą bramki 
Parpanem, na czele. W drużynie wrocław- 
skiej najlepsi obrońcy: Dąbrowski i Pełczyń 
ski. f 


SZOSOWE ZAWODY KOLARSKIE Wf 


go Towarzystwa Tatrzańskiego składa ser- |PRUSZKOWIE. Tow. Cyklistów w Pruszko- 


deczne podziękowanie tym wszystkim, któ- 
rzy nasz apel odpowiedzieli ofiarą na 
rzecz Funduszu Odbudowy Schroniska. Czę- 
ściowo dzięki tym ofiarom można było prze- 
prowadzić najniezbędniejsze remonty nasze- 
go Schroniska na Hali Gąsienicowej. 


á 4 

Niestety „Murowaniec“ wymaga jednak 
dalszych wkładów (np. stare pokrycie da- 
chu zmurszało, należy 'go na nowo pokryć 
gontami). Zwracamy się więc ponownie do 
wszystkich sympatyków „Murowańca* z pro 
śbą o śkładanie dobrowolnych składek na 
rzecz Funduszu Odbudowy Schroniska. 

Sekretariat O. W. P. T. T. mieści się w 
lokalu Ligi Morskiej, ul. Widok Nr 10, II 
piętro, Informacje, zapisywa: 'e się daw- 
nych i nowych członków codziene od 12-ej 
do 18-ej, KEES 


s 


wie organizuje w niedzielę 18 bm. wyścigi 
jkołarskie szosowe na dystansie 100 km. na 
trasie Pruszków — Sochaczew — Pruszków. 
Start wyścigu nastąpi przed gmachem 'Za- 
rżądu Miejskiego w Pruszkowie © godzinie 
9 rano. W wyścigu startować będą zawodni- 
cy kolarze Tow. Cykl. w Pruszkowie oraz 
niestowarzyszeni. (wk) w 
TOROWE WYŚCIGI KOLARSKIE W RA- 
DOMIU. W niedzielę dnia 18 bm. odbędą się 
wyścigi kolarskie na torze ziemnym w Ra- 
idomiu, organizowane przez Sekcję Kolarską 
R. K. S. „Broń“ w Radomiu. W zawodach 
|wezmą udział czołowi zawod*'ay Radomia 
i Warszawy. Z Warszawy wyjeżdżają za- 
wodnicy, kolarze: Popończyk, Włoda'"zyk, 
Kudert, bracia Kapiacy, Lipiński,  Bański, 
fiManowski, Mich Stefan f Bober. 
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erwszy Ogólnopolski. Zjazd 


Pracowników lestytucji Społecznych 


nicy „Powiśle“ PPS przy ul. Tamka ob- 
rady, pierwszego ogólno-polskiego zjaz- 
du pracowników instytucji społecznych. 

Zjazd zagaiła tow. Grochowska, prze- 
wodnicząca Komisji Organizacyjnej Zy. 
Zaw. PIS. -Po przemówieniach powital- 
nych w imieniu partii politycznych ukon- 
stytuowało się prezydium Zjazdu: Dr. 
Madejski — przewodniczący, oraz ob. ob. 
Passini, Leczycki, Skutyński, Serafino- 
wicz i inni. 

Referat o obecnej sytuacji i zadaniach 
ruchu zawodowego wygłosił sekretarz 
KCZZ — tow. Sokorski. ) 

Mówca podkreślił, że ruch zawodowy 


Likwidator Żydów 2 


musi być ruchem  uniezależnionym od 
państwa i partii politycznych, musi być 
ruchem bezpartyjnym, łączącym wszyst 
kich ludzi pracy bez różnicy poglądów. 
Nie może jednak być ruchem apolitycz 
nym, gdyż masy pracujące mają do speł- 
nienia określone zadania polityczno-spe- 
łeczne. 

W przerwie obiadowej uczestnicy sja% 
du złożyli wieńce na Grobie Nieznanega 
Zolnierza, a po wznowieniu obrad ob, 
Chyliński, delegat ZNP — mówił e zad 
niach Związku Pracowników Instytucji 
Społecznych. á 

Dalszy ciąg obrad w dniu dzisiejszyūh 


Falenicy i Radości 


był burmistrzem na Ziemiach Odzyskanych 


Na wokandzie Sądu Specjalnego w War- 
szawie znajdzie się wkrótce sensacyjna spra 
wa Maksymiliana Buśki burmistrza miasła 
Gorzowa z Ziemi Lubuskiej, oskarżonego o 
przynależność do SA I SS i znęcanie się nad 
obywatelami polskimi. 

Buśko w 1939 r. został przymusowo wy- 
siedlony przez władze niemieckie z Pozna- 
nia i zatrzymał się w Warszawie. W 1940 r. 
Buśko zapisał się na volkslistę, został człon- 
kiem organizacji SA i w tym charakterze za- 
stał skierowany urzędowo do Falenicy. 

W Falenicy przyjmował żywy udział w 
akcji eksterminacyjnej i wywożenia obywa- 
teli polskich narodowości żydowskiej. 

W kilka miesięcy później Buśko zaawan- 
sował i jako członek S8 skierowany źostał 
do Radości. Wraz z włożeniem munduru i 
czapki z trupią główką Buśko dał się wkrót 
ce poznać z wyjątkowej brutalności i sadyz- 
mu. W czasie likwidacji getta w Radości 
sam własnoręcznie zabił kilkanaście osób 


strzelając swym ofiarom w tył głowy. 


Wraz z cofającymi się wojskami niemiee- 
kimi zawędrował na Zachód i oparł się w 
Gorzowie, gdzie jako jednego z pierwszych 
pionierów, których zadaniem była repole- 
mizacja odzyskanych ziem zachodnich Rm. 
$kę wybrano burmistrzem. 1 

Ogromne zdziwienie ogarnęło mieszkańen 
Radości Władysława Piotrowskiego, który 
również osiedlił się w Gorzowie, gdy jako 
sekretarz miejscowej komórki PPR mając 
załatwić urzędowe sprawy w magistracie po 
znał ze zdziwieniem krwawego siepacza £ 
Falenicy i Radości pełniącego odpowiedział. 
ną funkeję burmistrza. 

Spostrzeżeniem swym podzielił się z Urzę- 
dem Bezpieczeństwa, który Buśkę areszto- 
wał i pe przeprowadżeniu dochodzenia spra © 


wę przekazał do dyspozycji Sądu Specjal- 


nego. : 
Buško do winy się nie przyznaje twięr" 
dząc, że oskarżenie Piotrkowskiego jest trae 
giczną pomyłką. i 


[W trosce o zdrowie i bezpieczeństwo 


Milicja likwiduje handel uliczny 


Niezwykle trudnym zadaniem jest zlikwido 
wanie nielegalnego handlu ulicznego na te- 
renie Warszawy. Handlarze są zorganizewa- 
ni i mają swoich „pikieciarzy”, którzy z gó- 
sygnalizują zbliżanie.się milicjanta, Jest 
pa rozzuchwalonych;. handlarzy  ulicz- 
Tych, sprzedająca owoce na wózkach, któ- 
ra nie zważając na zakazy nie tylko sprze- 
daje swój brudem i kurzem oblepiony to- 
war, ale tarasuje przejścia na głównych u- 
licach i tamuje dostęp do tramwajów, po- 
nadto zakłócając spokój na ulicy głośnym 
zachwalaniem owoców. ý 

W ostatnim okresie organy Milicji urzą- 
dzały szereg obław na wózkarzy, nieuczci- 
wych konkurentów, właścicieli sklepów, wy- 
kupujących patenty i płacących podatki, 


9-ty dzień ciągnienia 


- Wygrane po 560.000 zł NrNr 23777 
48906 74944 93203. 


Wygrane po 20.000 zł. NrNr 18759 
31180 79521. 


Wygrane po 10.000 zł. NrNr 16386 
24592 41992 49649 68180 69233. 


5.000 zł NrNr 3954 
899 20398 
162668 762 
77736 
83410 


Wygrane po 
7448 9606 10684 . 14681 
21691 20597 36620 47272 
55073 209 56934 65550 72823 
79713 82353 '988 84228 239 


Wygrane po 2:500 zł. NENr 831 
3754 4676 701 5821 706 88 927 8842 
86 9714 11207: 12048 973 13383 702 
15166 16196 19965 21021 340 982 
24667 26510 59 931 27289 28461 70 
31760 33051 751 35308 36194 348 
443 37079 816 40495 858 42782 43051 
48237 888 51810 52069 53511 723 62 
54228 61 484 720 57511 63294 831 
60281 465 848 62671 871 67852 97 
68838 69175 70576 73521 687 75394 
855 77653 79039 716 80659 81086 
365 82451 72 84100 83288 928 

l 
33 95809 
98452 768. 


Wygrane po 2.000 zł NrNr 1038 
2367 "3095 144 4270 429 586 B084 
181 665 804 6196 489 590 9207 10011 
382 617 11302 7 406 12312 18824 
15309 16238 7311 807 18410 510 
963 19868 772 20175 558: 21088 167 
215 366 464 636 22131 837 25308 
646 24304 25874 999 27382 650. 785 
976 28039 787 29154 203 '372 474 
568 30312 817 31133 80 378 476 984 
33745 34456 743 35312 238206 686 
38640 730 39007 40955 
42508 742 44270 375 45178 705 956 
46210 459 899 47769 48841 50810 
51572 744 809 980 52598 887 9 53616 
9 877 54084 420 56 781 56367 668 
58331 678 574% 830 58542 60192 
900 327 480 713 834 991 52033 64 
730 49 899 927 65200 655 831 67223 
502 645 68015 163 953 60141 669 
937 70312 823 947 73815 942 73555 
741 77585 736 78517 79400 718 30198 
81466 82140 779 980 83420 84586 
" 35440 9290 86204 500 814 92 37456 
23084 328 572. 639 902066 912% 


70 96005 705 849 97308 


Wygrane po 1.250 zł. I 1.000 zł. 


86991 7 88341 710 945 92686 94508 | 


41794 983 | 


Ujęte cały szereg opornych handlarzy i ob- 
łożono ich grzywną, a towar i wózki skom- 
fiskowano. 

Kary za nielegalny handel są dość znacz- 
ne,. grzywna; może. dosięgnąć ,12.000. zł. Wós- 
ki odebrane handlarzom Milicja przekazuje 
Zakładowi Oczyszczania miasta, a owoce 
szpitalom miejskim do bezpłatnego rozdzie- 
lenia chorym, ma się rozumieć po odpowied 
niej dezynfekcji. 


Popierajcie prasę 
-_ socjalistyczną 


NIEURZĘDOWA TABELA WYGRANYCH 


iV-ej Klasy 47 Loterii 


92192 273 421 93238 674 91 704 94716. 
97071 98220 845 90005 99462. 
Wygrane po 1.500 -zł. NrNr 225; 
76 $73 83 1376 192 2097 537 50 664 
88 3008 149 74 315 732 841 4044 6 
90 225 492 594 608 31 53 786 808 
17 65 84 983 5304 960 7 6232 541 
706 51 935 7502 9 608 881 8099 142 
235 9037 171 328 612 824 10324 86 
08 580 677 11609 715 33 12000 7 
181 234 88 347 438 13184 440 579 
611 96 14188 15146 16612 74 842 73 
903 959 17164 806 495 18128 391 46T 
71 710 846 19274 90 387 929 20028 
50 523 21134 22850 763 863 992 23198 
854. 24042 240 908 923 853 25019 . 
2% 472 84 557 836 969 26678 95% 
27075 149 268 316 416 529 28321 
818 30072 111 310 953 34012 470 796 , 
82500 330%5 96 935 613 26 34040 117, 
'64 78 35126 542 954 36042 165. 403 
20 505 37320 816 907 32053 521 39317. 
40244 460 952 41066 170 300 405 589 
42571 900 43229 76 631 701 44000 
471 526 644 45209 508 750 951 46169 
3%) 755 .898 956 47000 600 802 917 
54 48096 224 36 341 453 78 547 614 
95-851 40135 316 55 697 752 813 96 
50720 61629 79 52254 463 690 851 
66 970 53192- 245 405 553 742 70 
884 930 54004 118 275 771 871 53274 
651 83% 914 5058] 755 66 57457 506 
930 88101 4 240 474 614, 774 814 43. 
160086 214 24 34 4%6 60902 403 543 
661 717 59 61041 269 510 62082 230 
590 761 864 87 965 63299 686 725 
61402 526 624 904 65026 146 75. 371 
472 622 909. 66398 67052 69 292 475 
87 521 83 881 913 68007 245 53 505 
66095 231 “303 514 811 70110 206 
417 652 71053 486 639 857 72018 341 
919 28 73147 500 690 776 74309 602 
138 876 951 75317 79 606 839 76136 
786, 77098 123 320 78253 304 7 504 
1691 79074 235 598 879 945 80675 
796 891 81207 30 545 724 47 80 836 
926 82085 107 568 772 976- 33155 
| 223 971 84148 374 538 613 644 723 
[867 85198 560 720 876 96138 442 
[633 87212 444 941 80, 88026 248 498 
| 859 981 88004 96 189 348 782 90191 
12038 872 91782 934 92224 322 741 830 
933798 482 92 504 678 723 809 947 
[94083 264 502 702 851 95220 3 
897 995 965715 809 97132 88 239 64 
|360 612 90 732 967- 98147 769 850 
190873 656 90804. |. 


należy sprawdzać w kołekturze. 


* 


£. 


N 


79. 
80. 
81. 
82, 


toczy się postępow 


cza 


i r „Monitorze X n 
A IE, Kapucyńska 6, dokąd zainteresowani winni zgłosić swe prawa. 


. Braff Chiln=Janklu współwłaścicielu nieruchomości 


. Esterowiez Szulimie i Hindzie małżonkąch, 


. Lorskich Aleksandrzę i Zofii małżonkach, właścicielach nieruchomości 


. Rajehert Toodorze b 
„ Szyszko Józefie wapólwialej chu nieruchomości „2866*, 
. Uląnowskie 

. Gąsiewicz 


. Mechrojew Antoninie Julii 


. Aurbach Mejerze Icku 
` Orłowskim Władysławie współwłaścicielu nieruchomości „Dobra Czaplinek" powiatu 


. Neuman 


. Kiersz Zaiowskiej 


5, Duszyńskiej Franciszce z Gardęckich ws 


. Kamińskim 


. Żórawskim Witoldzie współwłaścicielu nieruchomości „Willa 


, Wittenberg Franciszka ws 
. Rozenblum Gulmanie wła 


, Kajzerowicz Perli 
, Kajzerowicz Josku 


 Latowiekiej Rojzie 


Obwieszczenie 


Wydział Hipoteczny Sądu Okręgowego w Warszawie obwieszcza, że po zmarłych: 
Zylpersziejn Janklu Skotlu  Chai-Surzę malżonkach: Ku fb Benjaminie Janklu 
współwiaścicieląch nieruchomości „Wiila Grand" powiatu warszawskiego. 


. *Chrapowiekiej z Korwin Kossąkowskich Marii właścicielce nieruchomości „Dobra 


Wrencza* powiatu błońskiego. 
Lenin Szlamie Wolfie i Fajdre małżonkach oraz Alęksandrowicz Josku | Ruchli- 
Rajzli właścicielach mieruchomości „Willa Aleksandrówka" N, III, powiatu gró- 
jechiego, 

„Willa Majątek", powiatu 
mińskiego, 


. Figa Lefbie i Szejnie wojnę małżonkach, współwłaścicielach nieruchomości „Osa- 


da Mrozów A. N. 36%, powiatu warszawskiego, 


właścicielach nieruchomości „Willa 


Mandelbaum“, powiatu warszawskiego, 


. Adamczyk Antonim współwłaścicielu nie uchomości „Willa Włochy” N, 19-82, po” 


wiatu warszawskiego, 


. Zarenczańskieh Meni vel Mendlu i Mariom malżonkach, właścicielach nierucho: 


mości „Osada Mitelsztejnówka”, powiatu grójeckiego, 


. Gadzińskiej Władysławie z Jakubików, współwłaścicjelcę nieruchomości „Marysin 


Wawerski N. 667*, powiatu warszawskiego, 


„Osada 
Konstancin N. 195", powiatu warsząwskiego, : 


. Kamieńskim Zenonie współwłaścicielu nieruchomości „Osada Zalesie Wrzosy*, po- 


wiatu grójeckiego. 


. Baranieekim Stefanie właścicielu nieruchomości „11786“. 
. Chrzanowskiej 


Zenobii współwłaścicielce nieruchomości 
Budrewiczyzna”, powialu warszawskiego, 
współwłaścicielu nieruchomości „W 834" i „W 1727". 


„Kolonia  Konstencja 


Jadwidze - Józefie właścicielce nieruchomości Po 

jotrze właścicielu nieruchomości „Kolonia Tworki P,6.*, powiata 
warszawskiego, 

Ulanowskim Kazimierzu współwłaścicielu nieruchomości „2887*, 

Komicz Eugenii współwłaścicielce nieruchomości 12328", 


. Niemyńskim vel Niemeńskim Władysławie współwłaścicielu nierachomości „W 86", 


Ulrych Julianie Stanisiawie: współwłaścicielu nieruchomości „Osada 
powiatu warszawskiego, 
Gałązka Reginie współwłaścicielce nieruchomości „1656 „P 


Teodorówka” 


a”, 


. Majewskim Stanisławie współwłaścicjelu nieruchomości SWiA Hollywood“ powiatu 


warszawskiego i „W 2081", | 


. Trzejńskim Henryku Stanisławie właścicielu nieruchomości „1118 A", 
. Żarskiej zr z Fogelnestów współwłaścicielce nieruchomości „1586 Praga“, 
. Sankowskie 

27, Lipińskiej Nechi i Rządzińskiej Helenie współwłaścieielkach nieruelhiomości „1098 


arii właścicielce nieruchomości „10251“, 


Praga”. 


. Wyszomirskim Zygmuncie współwłaścicielu nieruchomości „Miasto Ogród Jelonek 


blak 28* powiatu warszawskiego. 
Szezepko Janie współwłaścicieln nieruchomości „W 2072". 


. Finkelsziejn Zeligu i Surze małżonkach, właścicielach nieruchomości „Osada Wine: 


rówka N 128* powiatu warsząwskiego. 


. Wiśniewskiej z Dainertów Marit Natalji właścicielce nieruchomości „10816“ współ- 


właścicielce nieruchomości „Osada Królewska Góra A" powiatu warszawskiego i nies 
ruchomości „5675“, 


. Bijejko Stefanii Antoninie współwłaścicielce nieruchomości „1584“, 
. Klajman Icku i Mariem vel Masia małżonkach, współwłaścicieląch nieruchomości 


„Wille Otwockie* powiatu warszawskiego, 


. Szarffare Jojnje współwłaścicielu nieruchomości „Willa Grand" powiatu warszaw- 


skiego. 


. Obołońskiej Tamarzę współwłaścicielce nieruchomości „W 1685", 


Goldfarb Rywce współwłaścicielce nieruchomości „í 


. German Aronie współwłaścicielu nieruchomości „Willa Lesno” powiatu warszaw: 


skiego. 
Oleslńskiej ze Świętochowskich Janinie Stanisławie i Radomnkiej ze Świętochow= 
skieh Marii Eugenii współwłaścicielkach nieruchomości „7375", 


. Barańskim Henryku Piotrze właścicielu nieruchomości „958 Praga". 


Vegtman Walentynie Antoninie współwłaścicielce nieruchomości „1706*. 


. Sehmidt Rudolfie współwłaścicielu nieruchomości „2450/71 Praga“, 


Dudaszek Boruchu i Dudaszek Chai Surze współwłaścicielkech nieruchomości „Kur 
lania Marysin Wawerski* powiatu warszawskiego. 


Brykner Józefie Mieczysławie współwłaściciełw nieruchomości „927 B®; © ń 
zalęoieja Esere, + Majlechu i Judzię Lejbię współwłościeleiach nieracho- 


współwłaścicielęe 


ieruchomości „Willa Włochy 
KK NN 125 — 146, 147 == 164" powiatu pn NE pe ihini 


. Figa Ojzer Cała i Ruchli « Jochwet małżonkach, współwłaścicielach nieruchomości 


„Osada Mrozów 86A“ powiatu warszawskiego. 

Fater Srulu i Esterze małżonkach, właścicielach nieruchomości „5970“ I Fater Srulu 
współwłaścicielu nieruchomości „12489", 

Ajzyku współwłaścicielu nieruchomości „2066 Praga". 


grójeckiego. » 

Dębskiej Wandzie Kornelii właścicielce nięruchomości „5138%. 

Florze vel Florentynie + Emilii właścicielce nieruchomości „,40849E", 
Silberberg Jakóba Szlamy współwłaścicielu nieruehomości „278 Praga", 

Szłajer Władysławie współwłaścicielu nieruchomości „2622 Praga", „2342 Praga”, 
„3565 Praga“, „Kolonia Zdrowotka” powiatu warszawskiego i „W 16", 

Zylbersztejn Izraelu i Elce małżonkach., właścicielach niervchomości „1346 Praga", 
Wiktorii współwłaścicielcę nieruchomości „Osada Gocławek"* po- 
wiatu warszawskiego i „W 2910", 

właścicielce niernehomości „4196 Pra- 
ga“ | Folwark Laski“ powiatu warszawskiego. 


. $kowrońskiej z Bednarskich Janinie Stanisławie współwłaścicielce nieruchomości 


„9871“. i 
Gutrajch Teku Szlamie współwłaścicielu nieruchomości „Dobrą Anielin“ powiatu 


7 kiego. 

fe owi wi jndli Libie współwłaścicielce nieruchomości „165 Praga”. 
Engelman Janie Eligjuszu współwłaścicielu nieruchomości „Zalesie Górne — Szpi- 
lewo“ powiatu warszawskiego, 

Izaaku vel Ajzyku współwłaścicielu pięruohomęści „W 2423" i „Dobrą 
Willa Glinianka“ powiatu warszawskiego. 


. Berger Mordce Mendlu współwłaścicielu nieruchomości „Kolonia Częstoniew St" 


powiatu grójeekiego. À 
Bursztyn Moszku i Bursztyn Ruchli współwłaścicielach nieruchomości „Willę Los 
sówka” powiatų warszawskiego i właścicielach nieruchomości „Osada Bursztynówka” 
powiatu mińskiego. 


„ Biesiekierskiej Marii Emilii współwłaścicielce nieruchomości „1846D“, 


Bursztyn Stanisławie Hipelicie współwłaśńciciełu nieruchomości „Willa Miłosna 


N 4B" powiatu warszawskiego. ÓW 
Wittek Stanisławie właścicielu nieruchomości „6181/2m=11* i „8664, 44“, 
Wiślany Dworek” po- 


wiatu warszawskiego.: 


. Bujakiewicz Emilii z Terychów współwłaścielejge nięruchomości „2336 Praga" | „Re+ 


kaperi eT zw ję y ah kiego. 

lonja Służew Służewiec powiatu warszaws i 

Grzanka Teodorze współwłaścicielu nieruchomości „Osada Okęcie Nr 20" po: 
i ;arszawskiega. aT j i 8 

wiaąłu warsza 8 ótwłaścicielu nieruchomości „W 2193“, 

cicielu nieruchomości „Osada Pruszków 44" powiatu 


wąrszawskiego. 


„ Łopińskiej Franciszce współwłaściejelce nieruchomości „Osada Andrzejówka” po 


iatu błońskiego. j ; 
Puchalskich Bonjaminie Majerze i Rywce Ruchli z Mirabelów małżonkowie, właści- 


i ieruchomości „1533“, $ 
cielo PREON z Grynbergów współwłaściejelce nieruchomości „12889“. 


i Perli z Grynbergów małżonków, właścieleli nieruchomości 
Osada Kalinówka K“ powiatu warszawskiego. 
Makowieckiej Teresie współwłaścicielce nieruchomości „W 
Frielrich Wolfie współwłaścicielu nieruchomości „Osada 
błońskiego. 


ts 


830", 
Frydrychówka“ powiatu 
współwłaścicielce nieruchomości „Willa Radulanke* powiatu 


warszawskiego. 
Paluda Tomaszu współwłaścicielu nieruchomości „$0538“, 4 
Tehargewshim Tadevsm Janie współwłaściolelų nieruchomości „3313 rE 
Jamiolkowskim Stanisławie Józefie właścicielu nieruchomości „W 2945". 
Herszkowicz Chila Majerze i Esterze Dynie małżonkach, właścicielach niaruchomo- 
ści „Osada Barbarówka'* powiaty błońskiego, 
anie spadkowe, termin zamknięcia postępowania spadkowego Wyżna 
sie na dzień, następujący po upływie sześciu miegi od daty pierwszego ogłosze- 
Polskim“ w Kancelarii Wydziału Hipotecznego Sądu mA 
skut- 
1430 


kąmi prekluzji. 


Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz, 


po 


cyjnym 40 zł 


| AG SEE RÓ ZA ców 
REDAGUJE KOMITET 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Poszukiwania rodzin, pracy i zguby 
5 zł za wyraz Reklamowe | mm szerokości 1 szpalta po 25 zł, W tekście redak: 
Tłustęm drukiem 100% drożej W numerach niędzięlnych 50% drożej 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
amar | m m p w y e m 
B—05698 


| onar a m 


Sir. 5 


Zmiana w trasach autobusów 
t $ £ 


W związku z przebudową warszawskiego 
węzła kolejowego od dnia 17 bm. zmienio- 


Trasa linii „M“: placyk wprost Polonii == 
Al, Jerozolimskie — N. Świat — Koperni- 
ka = dalej, jak dotychezas, W odwrotnym 
kierunku aqi Al. Jerozolimskich — Brac- 
ka — Widok — placyk (kraniec), 

Trasa linii „L“: placyk wprost Polonii — 
Al, Jerozolimskie — N, Świat — Krak, Przed 
mieście — Ossolińskich — Wierzbowa — 
dalej, jak dotychczas. W odwrotnym kie- 
runku od Al, Jerozolimskich — Bracka — 
Widok — placyk (kraniec). 

Wstrzymano kursowanie wozów linii „P“ 
na dotychczasowej trasie, 


rece 


KINO „ATLANTIC* (ul Chmielna 33) = 
„Zygmunt Kłosowski“ (nowy film o nieus 
straszonym polskim partyzancie za ozaęów 
okupacji niemieckiej) Nad program proces 
Greieera 1 aktualności, 

KINO „POLONIA” (Marszałkowska 56) — 
„Piętro wyżej“, 

KINO „SYRENA“ (Praga, ul. Inżynier: 
ska 4) — „A imię ich milion”, 

KINO „TĘCZA” (Żoliborz, ul. Suzina 4) = 
„Dzieci kapitana Granta“, 

KINO OSWIATOWE DOMU KULTURY 
ROBOTNICZEJ (Żoliborz, PI, Inwalidów) 
— film naukowy „Na powietrznym szlaku” 
Początek a godz. 17 i 19, w niedzielę i święta 
EEEE EATE E a AT E A T E EES 


ROWERY ORMONDE 


CZĘŚCI 
FAMY m MIAR AET 


Ceny konkurencyjne 


najtanicjammm> 
jfirma C YKE 


zęści samochodowe- 


Ogloszenie 


ców 26/28. 


robót instalacyjnych: 


šel Nr 132 » 6; 
Ay 


8. 


w garażach przy ul. Białostockiej Nr 26, 


Skarbu, pokój 112 (I piętro). 


„Poważna instyłucja oświatowa w Warszawie poszukuje: 


BUCHALTERĄA-BILANSISTY 
INSPEKTORA FINANSOWEGO 


Posada do objęcia od zaraz. Warunki do omówienia. 
§ Zgłoszenia prosimy kierować do Administracji za Nr 1425 


PROWINCJA UWAGA! 


na wprost Dworca Głównego 
TOWAROWA 6 


MAZOW 
i motory eloktryczne E T przy PI, Napoleona). 


TEATR POLSKI (ul. Karasia 2) — nie- 


nę będą trasy linii autobusowych „M“ 1 „L”. | czynny. 


TEATR MUZYCZNO-OPEROWY (ul Mar 
szałkowska 8) — o godz 18 komedia mu- 
zyczna pt „Dzień bez kłamstwa”, w reży: 
serí Z Koczanowicza. 

TEATR MAŁY [ul Marszałkowska 81) — 
o godz 18 „Szkarłatne róże”, 

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie: 
go 20) — „Pomoenica domowa” 

PRASKI TEATR REWII (ul Zygmuntow: 
ską 8) — o gadz: 17 i 19 rewia pt. „War= 
szawa w kwiatach“, 

TEATR STUDIO (Karowa 31) = o godz 
18.30 „Sprawa Moniki” 

TEATR LUDOWY (Praga, ul. Targowa 73, 
na wprost Dw, Wileńskiego) — codziennie 
o godz. 19 rewia pt. „Na wesołej tali”, 


usiyszymy 
w RADIO 


NIEDZIELA — 18 sierpnia, 

6.57 Sygn. czasu, pieśń „Kiedy ranne wsta- 
ją zorze”, 8,00 Dzien. poran. 8.24 Muzyka. 
9.00 Nabożeństwo z Oliwy. 12.06 Poran, symf. 
Wyk, Orkiestra symf. pod dyr, W, Kałki- 
Rowickiego, K. Borzyk (wiolonczela), 13,40 
Aud. wojsk. 14.00 Teatr Wyobr, „Julinsz Sło” 
wacki* w opr. Wołoszynowskiego. 15.30 Kone, 
Polsk, Kap. Ludow. pod dyr. D, Dzierżanow- 
skiego. 16.00 „Dożynki u pana Bumcyka* — 
aud, dla dzieci młodsz. w opr. Gillowej, 17.00 
„Podwieczorek przy mikrofonie", 18,46 „U= 
śmiech i piosenka* w opr. Klasztornego i Po 
lityka. 19.10 „Mozaika muzyczna”, wyk. Sek- 
stet PR pod dyr. S. Rachonia. 20.00 Dzien. 
wiecz. 21.00 Aud, dla Polaków zagr. 21.30 
Skrzynka posz. rodz. zagr, 22.00 Aud, rozryw. 
22.15 Konc. Orkiestry Taneczn. pod dyr. J. 
Cajmera. 23.00 Ostatn. wiad. dzien, rad, 23.30 
Skrzynka posz, rodz. zagr. 23.55 Hymn, 


Farb y 
artykuły mydlarskie 
i garbarskie 
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LOP 


o przetargu 


Warszawska: Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro, ogłasza przetarg nje» 
ograniczony na wykonanie robór remontowo-budowlanych w garażach przy ul. Wali- 


Oferty należy składać do dnia 27 sierpnia 1946 r. do godz. 10-ej w Warszawskiej 
Dyrekcji Odbudowy, II piętro, do skrzynki ofertowej. 

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W, D. ©., ul. Chocimska 26, II piętro, 
pokój 25, w godz, 9 »= 12, gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz wa- 
runki przetergowe za zwrotem kosztów w sumie zł. 100. 


PRZETARG 


Ministerstwo Skarbu ogłasza przetacg nieograniczony na wykonanie następujących 


1450 


1. roboty kanalizacyjno-wodociągowe i gazowe w budynku przy Al. Niepodległo- 


roboty centralnego ogrzewania, zaopatrzenia w wodę gorącą, kanalizący jno- 
wodociągowe i gazowe w budynku przy Al. Niepodległości Nr 145; 
roboty przebudowy kotłowni centralnego ogrzewania, zaopatrzenia w wodę go- 
vącą, gazowa i kanalik-wodociągowe w budynku przy Al. Niepodległości Nr 161 A; 

4. roboty remontu i przebudowy kotłowni, centralnegą ogrzewania i wentylacji 


Podkładki przetargowe można otrzymać w Wydziale Budowlanym Ministerstwa 


Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na wykonanie robót insta» 
lacyjnych'** należy składać w skrzynce ofertowej Ministerstwa Skarbu, Kancelaria Głó- 
wna (I piętro) do godz. 12 dnia 20 sierpnia rb, Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godz. 12.30 w pokoju 113 (I piętre), 

Do oferty należy dołączyć kwit Urzędu Skarbowego lub Narodowego Banku Pol- 
skiego na złożonę wadium w wysokości 1%zaoferowanej sumy, jak. również wykazać 
się dowodem wzięcia udziały w Premiowej Pożyczce Odbudowy Kraju. 

Ministerstwo Skarbu zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez padania 
przyczyny lub wyboru fipmy bez względu na wynik przetargu i rozdziału grup robót 
przez powierzenie różnym oferentom w poszczególnych budynkach. 
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| Przetarg nieograniczony 


Dyrekcją O.K,P. w Warsząwie ogłasza przelarg na wykonanie i dostawę 100 sztuk 
wózków bagążowych 4-ro kołowych, używanych do przewożenia bagażu ną peronach 


słacji. 
Boła wózków winny być ogumowane 


josądzone na łożyskach lub 


kulkowych 


rolkowych. Oferty należy składać do dnia 3.IX.46 r, do godziny 12-ej do skrzynki 


ofertowej w Wydziale Zasobów Dyrekcji 


przy ulicy Wileńskiej 14, gdzie w godzi: 


nach urzędowych można otrzymać bliższe informacje, Do oferty należy dołączyć po- 
kwitowanie Kasy kolejowej ną wpłacone wadium w wysokości 2 proe. oferowanej 


sumy, 


"TERE" PTE 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Dział ogłoszeń „Robotnika” — Warszawa At Jerozoli i 
Biuro Ogłoszeń | Reklam — Warszawa, ul g ana 11 y sama Pt 
szałkowska 62, Nowy Świat 47, Puławska 49 
Biura „Orbisy”; Warszawa, Al Jerozolimskie 39, Praga, ul Targowa 70 
Agencji Prasowej „GLOB”* — Dział Reklamy == ul Złota 4, Dział Rekla 
Warszawa, ul. Bagatela 10 m. 35, tel nr 867-79, Biuro Ogłoszeń — T 


ee e: 
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-Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA", Druk. Spółdzie 
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Placówki „Czytelnika” 


V"SREAD” 
BECKA 9 


lni Wydawniczej „WIEDZA“ — „Robotnik* ar 1 


Z ŻYCIA PARTII 


ZEBRANIE KOŁA ZOM 
Dnia 17 bm. o godz. 14-ej odbędzie się ze 
branie członków i sympatyków Koła PPS 
przy ZOM w lokalu świetlicy ZOM-u Ra- 
dzymińska Nr. 7. Obecność obowiązkowa. 


POSIEDZENIE PREZYDIUM 
STOŁ. KOMITETU 
Dnia 19 b. m. o godz. 16-ej w loka- 
lu komitetu — (Piusa 15) odbędzie się 


posiedzenie Prezydium egzekutywy Sto 
łecznego Komitetu PPS. 


REJESTRACJA CZŁONKÓW 
DZIELNICY OCHOTA 
Od dnia 15,8. do 15,9. b.r. Dzielnica 
Ochota przeprowadza powtórną rejestrar 
cję członków. Zgłoszenia do sekretariątu 
Dzielnicy we wtorki, czwartki i soboty 
w godz. od 4-ej do '7-ej po poł. 


KURS BIBLITEKARSKI TUR-u 
W JÓZEFOWIE 

- Dnia 14 b.m.* odbyło się w Józefowie 
zakończenie kursu bibliotekarskiego 
TUR-u, W kursie, który trwał 2 tygod- 
nie wzięli udział w liczbie 40-tu członka» 
wie TUR-u i Związków Zawodowych Z 
eałej Polski, Na progrem kursu złożyły 
się prelekcje ściśle fachowe, wchodzące 
w zakres bibliotekarstwa, jak też i na 
tematy ogólne społeczno-polityczne. Kie- 
pownictwo kursu spoczywało w ręku do 
świadczonej  bibliotekarki ob. Malinow- 
skiej z Woj. Zarz. TUR w Krakowie, 


Wykłady wygłoszone przez wybitnych 
znawców spraw związanych z książką, 
jak też i przez działaczy politycznych 1 
społecznych przyniosły słuchaczom wiele 
korzyści, przygotowując ich do pionier- 
skiej pracy w terenie w dziedzinie kul- 
turalno-oświatowej. 


OGLOSZENIA DROBNE 


DR. MED, SIENKO KSAWERY (z Warsza- 
wy) specjalista chorób skórnych 1 wenerycz 
nych, pęcherza, Przyjmuje: Łódź, ul. Ki- 
lińskiego nr 134, w godz. 12—32 1 4—6. 
AAPO O Z REECE w E E 
FOTOGRAFIE wieczne na porcelanie, do ga- 
grobków wykopywa artystycznie „EL-CHA- 
FILM“, Jerozolimska 27. Prowincję informu- 
jemy listownie, 745 
UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę woj: 
skową Nr, 152, wydaną na nazwisko Bie- 
lewicz Władysław, 1440 


CENTRALNY Zarząd Przemysłu Materiałów 
Budowlanych zawiadamia, że we wrześniu 
r. b. zostaną otwarte Państwowe Licea Ce- 
ramiczne i Szklarskie Warszawa, ul. Ho- 
iżą 88, Liceum Ceramiczne kształci techni- 
jków, ceramików dla. przemysłu ceglarskie- 
go, kaflarskiego,  kamionkewego, -wyrobów 
ogniotrwałych i ceramiki szlachetnej, Lice- 
um Szklarskie kształci techników dla prze- 
mysłu szklarskiego. Od kandydatów wymą* 
gana jest małą matura, lub świadectwo rów- 
norzędne. Kandydaci nie posiadający małej 
matury mogą być przyjęci na kurs przvgo- 
towawczy. Bursę mają uczniowie zapewnio- 
ną bezpłatnie. Przewidziane są stypendia, 
Kancelaria Szkoły przyjmuje zapisy koady: 
datów(tek) i udziela informacji w godzi 


nach 10 — 12. 1448 
Caora. Ste WYCZYN. AA DE MOM PK TAP WEWN e ZNZA. 
UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymacją 


człcnkowską P.P.S, na nazwisko Brutman 
Stefan, zamieszkały Ursus, ul. Bogusław- 
skiego 5. 1445 


| w wienia O AOR On 
CENTRALNY Zarząd Przemysłu Materiałów 
Budowlanych zawiadamia, że Szkoła Kamie- 
niarska zostanie otwarta we wrześniu w Świ 
dnicy. Do Szokły przyjmowani są kandyda- 
ci po ukończeniu szkoły powszechnej lub z 
wykształceniem równorzędnym. Uczniom za- 
pewnia się bursę i utrzymanie bezpłatne. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne należy kie- 
rować do Zjednoczenia Kamieniołomów — 
Świdnica, Plac Lenina 7. 1446 


ERATA RRPYM ARA ANEKIJ RML NBA. WPNE ORADE: ZETA OPERCRAANZRNA 
CENTRALNY Zarząd Przemysłu Materiałów 
Budowlanych zawiadamia, że we wrześniu zo 
stanie otwarła w Bytomiu Ceramiczna Szko- 
ła Przemysłowa. Do szkoły przyjmowani są 
kandydaci po ukończeniu szkoły powszech- 
nej, lub z wykształceniem  równorzędnym. 
Uczniom zapewnia się bursę i utrzymanie 
bezpłatne. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
należy kierować do Centralnego Zarządy 
Przemysłu Materiałów Budowlanych, War 
szawa, Wilezą 71, lub do Dyrekcji Szkoły 
Bytom, Laboratorium Ceramiczne, ul. Wol- 
ności 2. 1447 


Pr mm AA WAM Z M A CN AK 
CENTRALNY Zarząd Przemysłu Materiałów 
Budowlanych zawiadamia, że 3-letnia Szko- 
łe Zdobienia Szkła w Puszczykowie koła 
Kladzka na Dolnym Śląsku zostanie otwarta 
we wrześniu b. r. Do Szkoły przyjmowani 
są kandydaci po ukończeniu szkoły po- 
wszechnej lub z wykształceniem równo zęd. 
nym. Przewidziane są działy: szlifierski, ma- 
larski i grawerski, Uczniom zapewnia sie 
bursę i utrzymanie bezpłatne. Zgłoszenie 
osobiste lub pisemne należy kierować d3 Zje- 
dnoczenia Hut Szkła ną Dolnym Śląsku Je. 
lenia Góra, Al, 8 Maja 25, albo do Dyrekcji 
Szkoły w Puszczykowie. 1449 


Agencja Prasowa =e 


w Warszawie: Wiej 
Rozdzielnie gazet; PI Inwalidów (Żoliborz) lejska 14 Środkowa 7. Mar- 


Zygmuntowska 6 i Poznańska 38 


„Wolność”, Warszawa, ul Marszałkowska. 95. Spółdz. 
my Spółdzieln Wydawniczej „Wydawnictwo Lucwe" = 
eofil Pietraszek. Warszawa, ul W:pólna or 50. 
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w leśnej republice w Łapańowie 


Ludność Bochni 1 Łąpanowa zasłużyła so-j po łyżce pupy. Była to wiełka radość, wszy- 
bie na to, aby bodaj garść wspomnień napi- | scy rzuciji się jak nie wiem na jaką zdobycz. 


sać.o nich. 

6=go października 1944 r. po przejściu kwa 
rantanny selekoyjnej przed Gestapo w Prusz- 
kowie wyrus: my wielkim transportem 
kolejowym, obeo 2.000 ludmi pod  dmżą 
ochroną żołdaków niemieskieh, w drogę nio- 
znaną. Nikt z nas nie wiedział gełzie go wie- 
zą. Ciemna noc, węglarki brudne, dessez nas 
pokrapia, wsmyasy jesteśmy przeważnie bez 
płaszezy. Dzieei i starcy drżą z zimna i glo- 
du.  Dsiekimy się w wagonseh kawałkiem 
chleba i tym, co kto ma. 

Jedziemy przes góry, lasy, nieznaną linią 
kolejową i w końcu 8-go października ra- 
no jestoómy w Kiełeaeh. W Kiołench kilka 
osób próbuje zwiać z wagonów. Żołdaey za- 
czę strzelać. Dwie oseby ranne. Powstała 
panika. Na odgłos stezałów nadbiegii tan- 
darmi. miejscowi. Traneport natyckmiażt ru- 
sta i znowu jedziemy w nieznane, Dzieci pła- 
dta z wycieńczenia, ktoś błaga o wodę, ko- 
goś innego wynoszą z węglarki de góry, bo 
mdleje, inmi proszą o pemoe, wszystko ra- 
zem jeden wiełki koszmar. 


R. G. O. niestety nie raeryło zorganizować 
posiłków na trasach, którymi przechodziły 
transporty, dopiero między Jędrzejowem A 
Miechowem na iakiejś stacyjce podano nam 


——a 


Dojeżdżamy do Krakowa. Kraków nas wi- 
ta po drodze. Ludność zaczęła rzucać do wa” 
gonów jabłka dla dzieci, chleb, bułki itd. 
Byłiśniy głęboko tym wzruszenń, te nam 
współemiją w naszym ciężkim przeżyciu, 

Po poludniu pociąg zatrzymuje się w Boch 
mi. Ludność wita nas x całą serdecznością. 
Na staeji żołnierze niemieccy otwierają wa- 
geny, wysadzają starców | chorych. Był to 
wiek ze seny niemieckiej aby wykazać dla 
waeszawiaków rzekomo przychylny stosu- 
nek. Obok stoi kilka kuchen z pożywieniem 
czekających na nas, a my wszyscy jesteśmy 
tak zmięezemi, że nie możemy z wagonu kTo- 
ku zrobić. Ludność Boehni rzuciła się na po- 
ciąg i wynosiła nas na rękach z wagonów. 
Pezyjęła nas bardzo serdecznie. Czuliśmy stę 
tak, jak w najbliższej rodzinie, 

Wszystkich nas nakarmiono na miejscu. 
Biekowi przygotował dla wszystkich nocle- 
gi. Ludność nie patrzy na blokowych, bierze 
po kilkanaście osób do mieszkania i sama 
lokuje, gdzie tylko może. Mnie i moich towa 
rzyszy, razem dziewięć osób, chwyta za ręce 
rosłałaa Jarońskieh i Smoleńekich z wójtow- 
stwa. Dano nam wszystko, czym tytko w do- 
mu rozporządzano. Wszysey z transportu zo 
staliśmy ulokowani w Bochni. Po dwóch 
dniach pobytu władze niemie ie przestra- 
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Czytelnicy piszę 
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Jak D. 0. K. P. Warszawa 
zmusza pasażerów do jazdy „na gapę” 


Biurokracja jest przekleństwem naszego 
życia: męczy nas, szarpie nam nerwy, utrud 
nia życie i... maltretuje nieraz do tego stop- 
mia, że będąc najuczciwszymi obywatełami 
państwa, zaczynamy popełniać nadużycia. 

Poniższa, na pewno nieodosśbniona histo- 
rìa niech posłuży za przykład takiego „zmal- 
tretowania* i..oralnego i niech będzie ostrze- 
żeniem dla protektorów i twórców biuro- 
kracji. 

Jestem najlojalniejszym abywatelem Rzecz 
pospolitej, pracownikiem redakcji „Robotni- 
ka". Nigdy nie przeszło mi przez głowę 
uszczuplać złośliwie wpływy skarbu pań- 
stwa przez nieuiszczanie nałożonych na mnie 
podatków i opłat. Niestety muszę dojeżdżać 
do pracy pociągiem z Otwocka. W sierpniu 
odmówiono mi nagle sprzedaży biletu na le- 
gitymację *tudencką. Tego, że legitymacje te 
są nie ważne dla PKP w okresie wakacji 
fie ogłośzońó nie tylko w prasić, ale nawet 
przez ogłoszenie przy okienku kasy. 3-go 
sierpnia zostałem więc „na lodzie". Tego 
dnia pojechałem jeszcze tylko ze zdenerwo- 


Cenny dar ZSRA — 
dla Polskiego Radia 


Wezechzwiązkbowy Komitet Radiowy przy 
Radzie Ministrów ZSRR przekazał Wydzia- 
łówi Kultury i Sztuki ambasady R. P. w Mo- 
skwie cenny dar dla Polekiego Radia. Jest 
to 37 zwojów taśmy z nagraniami wybitnych 
utworów muzyki symfonicznej i kameralnej. 
Znajdują się m. in.: V symfonia Prokofiewa, 
utwory Szostakowicza, Chaczaturiana i in- 
mych kompozytorów radzieckich. Taśma z 
nagraniami nadeszła już do Warszawy. 


wania „na gapę“ do pracy. W redakcji, my- 
ślę sobie, dostanę odnośne zaświadczenie i 
na jego podstawie bilet miesięczny pracow- 
niezy. I rzeczywiście! Spółdzie!nia Wydaw- 
nicza „Wiedza“, w której de jure jestem za- 
trudniony, złożyła w DOKP Warszawa za- 
świadczenie Wydziału Kontroli i Organizacji 
Przemysłu Nr. 096/46/K.U. o spełnianiu waż- 
n;ch funkcji w odbudowie Państwa Polskie- 
go, a mnie wydała t. zw. wykaz na ulgowy 
bilet miesięczny, na podstawie którego mia- 
łem ten bilet otrzymać. 


Ka.jerka w kasie otwockiej powiedziała 
mi jednak, że „i owszem, wszystko jest w 
najzupełniejszym porządku tylko... okólnik 
jeszcze nie przyszedł, więc ja o „Wiedzy* 
nie nie wiem i biletu obywatelowi nie sprze- 
dam". E i ć 
„Nieu 'ała mi oną również . powiedzieć, 
czy i kiedy ten okólnik przyjdzie. Na wyda- 
nie 1200 zł. miesięcznie na bitety normalne 
nie mam. Gryząe się więc i szarpiąc, ja, — 
pracownik redakcji „Robotnika“ — jeżdżę 
do dzisiaj (12.8!) na gapę. Wyrzuty sumie- 
nia uspakajam tym, że właściwie czekam na 
okólnik. 

Bo może rzeczywiście przyjdzie on do 
Otwocka jutro? Wtedy wykupię bilet i wszy 
stko będzie w porządku. 

A może jednak ktoś - DOKP Warszawa. 
poinformuje mnie miarodajnie kiedy nadej- 
dzie do kasy w Otwocku odnośny okólnik 
w przedmiocie uznania Spółdzielni Wydaw- 
niczej „Wiedza“ za przedsiębiorstwo spełnia 
jące ważna funkcje w odbudowie Państwa, 
co pozwoli mi wykupić bilet? 

Oczekuję odpowiedzi. 


Andrzej Pieczyński 


szyły siq Warzaawiaków, że mogą omi mo- 
bić powstanie w Bochni į rarządziły aatych- 
miastowe opuszczenie Bochni przez Warsza- 
wiaków. Rożrzucono nas po całym powiecie 
bocheńskim po wsiach. Ja po przeprowadze- 
niu wywiadu, ©0 się dzieje w powiecie, ze 
swymi towarzyszami niedołi postanowiłem 
wyjechać do Łapanowa, do republiki Chło- 
pów Leśnych. . 

Tam nie było Niemców. Właściwą władaą 
i jedyną byli chłopcy z lasu. Na terenie gmi 
ny Łapanów było nas Warszawiaków parę 
set. Opiekowano się nami bardzo mile. Miej- 
soowe R. G. O. 1 Zarząd Gminy na czele z 
wójtem Jarotkiem rajęli się nami I naszymi 
szystkimi sprawami. Niemcy tu pokazywali 
się od czasu do czasu i to tylko z większą 
jednostką. 

Żyłliśmy tutaj rzeczywiście, jak w republi- 
ce leśnej, Wieczorami chodziły patrole s la- 
su. Chłopaki przychodziłi do nas i| pytał, czy 
czegoś niepotrzebujemy, czy nam ktoś nie ro- 
bi krzywdy itd. loterceowali się naszym wyży 
wieniem, co dostajemy, iłe itd. Wszyscy War 
szawiacy dostawał mąkę, chleb, cukier, 
opał z RGO lub z gminy, Wójt ezed? nam 
stale z pomocą, nikomu nic nie odmówił. 
Ponadto sołtys z Kobylea Serafin bardzo się 
nami interesował i stale nas zasilat w chleb, 
mleko, drzewo i stale nas odwiedzał, pyta- 
jąc się, jak żyjemy. 

W grudniu 1944 r. przez pomyłkę party- 
zamci zabrali nasz cukier od wójta czy od 
sołtysa — dokładnie nie pamiętam, Czuliśmy 
śmy się poszkodowani z tego tytułu to też, 
żeby się to więcej nie powtarzało i aby na- 
szą krzywdę naprawić, pojechałem do Boch- 
ni z interwencją do włada podziemnych, któ 
re ńaprawiły naszą krzywdę i wydały zarzą- 
dzenie, aby stę to nigdy nie powtórzyło. 

Pod koniec grudnia Niemcy zrobili najazd 
na gminę Łapanów i zażądali, aby wszyscy 
Warszawiacy szli do kopania szańców. Wójt 
Jarotek, rozumiejąc naszą sytuację, zobrał 
wszystkich sołtysów 1 pokierował tak spra- 
wą, że Warszawiacy do szańców nie byli 
uźywani w Łapanowie. Mieliśmy duże kło- 
potu albowiem przyjechało dużo starców, 
chorych, wśród nich część Żydów. I tu była 
tragedia, bo nie było ich gdzie ulokować i 
komu zajmować się nimi. To też powstała 
inicjatywa zrobienia domu starców dla War- 
szawiaków. Szło to bardzo ciężko, dwukrot- 
nie interweniowałem w Krakowie, w tej spra 
wie u kogo należało, aby RGO dało fundusze 


na zorganizowanie tego domu w Łapanowie. |. 


Dużo wysiłku % tę pracę włożyło miejsco- 
we RGO na czele z ob. Szymańskim i miej- 
scowym księdzem. Mnie i moim towarzy- 
szom dużo poməgali koledzy Zarek i Mais 
z Bochni, koledzy spółdzielni „Społem“, 
przy czym Zarek zasilał nas mąką. -> r 

Ze względu na częste moje wyjazdy do 
Krakowa; byten zmusżony” wyńidjąć sobie 
mieszkanie w Krakowie. Była to sprawa 
trudna, albowiem Krakowiacy bali się okrop 
nie Warszawiaków i nie było mowy o wy” 
najęciu gdziekolwiek mieszkania. Sprawy 
moje wymagały, aby mieć mieszkanie w Kra 
kowie. Dzięki Stanisławowi Czekańskiemu, 
który pracował w Społem w Krakowie, uda- 
ło mi się u niego uzyskać mieszkanie, które 
byłe schroniskiem i dla innych Warszawia- 
ków. 

U Czekańskiego było nam bardzo dobrze. 


pod 


Cytadela 


4 napow Graninow wia D 
909 


Nurels Józef Bańkowski wejdzie sa chwilę na dno Wisły, aby ebojrzeć je 
den g filarów budującego się mostu 


wow 


Jeden tor już jest gotów — sauną po mm naładowane pociągi. Na drewnianych 
rusztowaniach montuje się kratownice, na których pobiegnie tor drugi 


Na 30 metrach wysokości od powierzchni Wisły — robotnicy-specjaliści mitują ele- 
menty jednego s przęseł mostu 
ABY IEIET TK OTSA PREWENCJA OO A TTE BATNA T TTP COCA ROEEEEA 


Plaga dzików na Opolszczyznie 


Niewielka wioska na Opolszczyźnie Dą- 


Sądzę, że będę wyrazicielem wszystkich War | brówka Dolna nawiedziona została przez 
szawiaków z tego transportu, jeżeli złożę na | dziki, które wyrządzają poważne szkody na 
tym miejscu serdeczne podziękowanie ludno | polach. Dziki gromadami wychodzą z po- 
ści Bochni, Łapanowa i wszystkim tym, któ- | bliskich lasów pod samą wieś na żer, ni- 


rzy nam z zaprciem siebie pomagali. 
Tak żyli Warszawiacy w Bochni I w repu- 
blice chłopaków z lasu w Łapanowie. + 
Dobrosław Wachowski 


szcząc zasiewy, a w pierwszym rzędzie zie- 
mniaki. 


kolei powiadomiło o niebezpieczeństwie dzi 
ków dyrekcję Lasów Państwowych we Wro” 
cławiu. 5 

W wyniku interwencji polecono przepro 
wadzić energiczną walkę z dzikami, 

W najkrótszym czasie ma się odbyć ge- 
neralne połowanie na dziki. W polowaniu 


Poszkodowana ludność zwróciła się o po” | weźmie udział większa ilość leśników oraz 
moc do miejscowego nadleśnictwa, które z milicji obywatelskiej. 8 
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— Pan chce przepustke 


po godzinie policyjnej na dziś 


Po chwili Niemiec podiat cicho: 
— Powiedziałbym, 


że wszystko jest w porządku. 


Po drugie] stronie 


tłum. W. GOJAWICZYŃSKA - NADZIN 


== Oczywiście, że nie. 

— A teraz, poczytaj mi znowu. 

— Nie teraz — była u kresu sił. 

— Musisz... Co się stało? Jesteś chora? Co ci się stało? 

, — Nic. 

— A więc zostań i czytaj. 
Popchnął ją do stołu. Usiadła, włożył jej książkę do ręki. 

| — Gdzie czytałam? — „Nie skończę nigdy pierwszej li- 
nii” — pomyślała. Ale zdolność zwodzenia, która przyszła jej 
teraz na pomoc nie była jej własna, ale Ronsarda; głos jej 
w miarę jak czytała, stawał się silniejszy, nawet triumfujący.... 

Mon oeil, mon coeur, mon sang, et ma vie... 

W godzinę później Ga- 
len został wezwany do 
francuskiego pułkownika. 
Zśłosił się do bawialni, w 
drugim skrzydle i zastał w 
pokoju tylko pułkownika 
Maulnier. Siedział za biur- 
kiem i gdy Galen wszedł, 
nie podniósł głowy. Galen 
stanął przed biurkiem w 
swobodnej pozie, jak gdy- 
by stał tylko poto, aby 
przyglądać się długim pal- 
com Maulnier'a poruszają- 
cym się po papierze. Po 
chwili, nie podnosząc gło- 
wy, Maulnier powiedział: 

— Najlepiej by było, 
gdyby pan poprosił otwar- 
cie, jeśli pan czegoś potrze- 
buje. 

— Nie roznmiem pana — 
powiedział grzecznie Ga- 
len. 


W godzinę później Galen został we- 
zwany do francuskiego pułkownika 


wieczór — Maulnier rzucił na niego szybkie spojrzenie. — 
Dlaczego właśnie dziś? 

— Umówiłem się, że spędzę wieczór z baronem von Alt- 
dorfem, kuzynem żony. Jest zajęty w dzień. Tu chodzi o ma- 
jątek, o spadek. 

— Dlaczego prosił pan kobietę i to właśnie tę kobietę, 
aby uzyskała dla pana przepustkę? Ja nie jestem politykiem. 

— Ciagle jeszcze nie jestem zorientowany, — powiedział 
Galen, uśmiechając się. — Zdawało mi się, że angielski oficer 
czynił mojej szwapierce pewne awanse. Nie mogę tego zabro- 
nić, Nie wiem, czy pan kontroluje dostatecznie zachowanie 


Anglika. 
Maulnier poruszył głową, jakby opędzając się od tego 


ostatniego zdania. 


— To niemożliwe, aby pan dostał przepustkę na dziś. 
Jutro, jeśli pan chce. 

— Jestem panu bardzo zobowiązany, ale nie bedę pana 
kłopotał o przepustkę na jutro. — Galen czekał. — Czy mogę 
odejść? — zapytał w końcu. 

Panowało milczenie. 

— Niech pan siada — powiedział Maulnier. 

— Pan jest bardzo uprzejmy — Galen usiadł. 

Francuski oficer pochylił się w tył. Tylko ruch jego ra- 
mion wskazywał na to, że rozmowa przyjęła przyjacielski 
obrót; głos jego był nadal chłodny: - 

— Zadam panu niedyskretne i brutalnie szczere pytanie: 
czy coś szykuje się we wsi — lub w tym okręgu? 

— Ależ jest przecież bardzo spokojnie? 

— Za spokojnie... Stałem kiedyś na czele okręgu w Afry- 
ce, pułkowniku von Galen. Czułem podobny spokój właśnie 
przed największą awanturą, jaką kiedykolwiek miałem z dzi- 
kusami. 

Galen uśmiechnął się: 

— I pan czuje się tutaj jak między dzikimi? — szepnął. 

— Nie Ale będę z panem szczery; zawsze czułem, że tu 
jest coś irracjonalnego — gdybym rozmawiał z kim innym, po- 
wiedziałbym: coś histerycznego albo prymitywnego — tuż pod 
powierzchna, ta w Niemczech. Nawet tu, w najbardziej euro- 
pejskiej cześci kraju. 

— Najbardziej 
z uprzejmą ironią. 

— Ta część Niemiec od wieków podlegała wpływom fran- 
cuskim — powiedział IAaulnier z zupełnym spokojem. 


cywilizowanej — powiedział Galen 


— Pan nie ma żadnych podejrzeń? 

— Gdybym nawet miał — odpowiedział Galen tym sa- 
mym głosem — pan spodziewa się, że ja, taki sam oficer jak 
pan, zadenuncjowałbym przed panem Niemca? 

Maulnier wzruszył lekko ramionami: 

— Nic podobaego... Mówił pan wiele o pokojowych sto- 
sunkach. Zaproponował pan nawet — co to było? — układ. 
Lojalny układ. : 

— Który pan odrzucił — uśmiechnął się Galen. 

Przeciwnik uczynił niedbały gest: 

— Jak pan woli. 

Niemiec powiedział bardzo powoli: 

— Może pan miał racie, różnica miedzy naszymi krajami 
jest zbyt głeboka. Nie widziałem dotychczas żadnych oznak, 
świadczących o tym, że chcecie zawrzeć z nami przymierze. 
— Przymierze? — powtórzył ostro Maulnier. Wyprosto- 
wał się. ć 

— Użyłem staroświeckiego słowa. Chciałem przez to po- 
wiedzieć, że potrzebujecie nas w tej samej mierze, co my was. 


. Nasze oba kraje uzupełniają się nawzajem w zupełnie niewia- 


rygodnym stopniu. Jesteśmy Siamskimi bliźniakami w Euro- 
pie: wy — cała równowaga i spokój, i my — cały niepokój, 
jakby pan powiedział: histeria i energia. Nasze kołyski są zbyt 
pełne, a wasze zbyt puste. Wy, z waszą cudowną beztroską 
doskonałością osiągnęliście przed wojną szczyt cywilizowane- 
go życia, a naszym obowiązkiem byłoby je ochronić przed 
okropnymi zmechanizowanymi molochami, które stoją obok 
was po dwu stronach... Mam na myśli Rosję i Amerykę, oczy- 
wiście. i ; 

Francuski pułkownik pochylił się znów do tyłu, zupełnie 
już opanowany: 

— Podobnie jak milioner, który bierze pod opiekę ładną 
dziewczynę. Dziękuję. Eta 

— Czy pan wie, że pan się fatalnie myli. Francie zrujnuje 
już samo dążenie do potęgi. Jeśli tak mogę się wyrazić — 
Francja jest duchem. Potegą duchową. KD 

— Przyznaję, że ciągle jesteśmy słabi — powiedział Maul- 
nier z zastanowieniem. — Ale zapłaciliśmy — zapła. liśmy 
z góry torturami które wyście nam zadali—za naszą siłę. I zdo- 
będziemy ją. KORANA: 

— Mam nadzieję — powiedział grzecznie Niemiec. 
(Daiszy c. n.) 
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